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fakty i mniemania. 


Dlugie przesilenie, śwładczą- 
ce niewątpliwie o głębszem nię- 
domaganix sejmowem, odbija 
«ję w prasie naszej szeregiem 
trwożnych refleksji oraz remi- 
niscencji z przeszłości. Niestety 
refleksje te są przeważnie plyt- 
kie, widać z nich, że nasza 
prawomyślna opinja idzie za 
starymi nałogami i, nie zdając 
„ sobie sprawy z charakteru cho- 

roby, chciałaby leczyć sejm 
em, co właśnie sprowadza nie- 
ano. 

W różnych warjantach po- 
wtarzają się narzekania, iż par- 
je się nie chcą pogodzić i u- 
tworzyć rządu mna podstawie 
wspólnego porozumienia, 
nieuleczalni zwolennicy jednośći 


i zgody nie rozumieją, iż stoją| drugiej — opozycji, 


na gruncie ideologji dawnego 
sejmu szlacheckiego i jej rezul- 
tatu — chronicznej anarchji. I 
im bowiem przyświeca stary 
ideał jedności i zgody, a żale 
ich, narzekania i przestrogi ply- 
ng właśnie dlatego, że ideał ten 
nie chce się stać rzeczywistoś- 
cią. Lecz któż winien? Oczy- 
wiście jeżeli A nie chce gloso- 
wać razem z B, a ten znowu 


z C, to nie wchodząc w meri-. 


tam sprawy, niepodobna po- 
wiedzieć, kto z nich i komu 
powinien ustąpić... To też tuzin- 
kowi moralizatorowie najchętniej 
oświadczają, że wszyscy są 
winni, bo się swąrzą, zamiast 
się pogodzić i pracować wspól- 
nie. Te krytyki są zarówijo 


latwe, jak gotowe; wszak przez |- 


wieki trwała w dawnej Polsce 
anarchja, a ludzie narzekali i 
lamentowali zamiast odszukać 
korzenie zła i wyrwać je z ca- 
lą stanowczością. 


Jeżeli chcemy, ażeby sejm 


tarnym i czerpie stąd doświad- 
czenie i naukę polityczną. Dla 
niej oba wielkie stronnictwa to 
nie są jakieś zagadkowe współ- 
zawodniczki, legitymujące się 
na czas wyborów  frazesami i 
ogólnikowemi hasłami, lecz zna- 
ne firmy, z których każda ma 
w pamięci i opinji ogółu za 
nbiegłe kadencje dość określo- 
ny bilans. Żaden z parlamen- 
taryzmów europejskich nie o- 
siągnął tej dojrzałości i spraw- 
ności, co angielski, każdy jed- 
nak musi się w rzeczy zasad- 
niczej na nim wzorować, jeżeli 
chce iść w kierunku rozwoju, 
a nie degeneracji. Tą rzeczą 


Ciljest przeciwstawność z jednej 


strony większości rządowej, z 
z jednej 
strony odpowiedzialności, z dru- 


giej — wolnej krytyki. 


Nic podobnego nie było; 
w dawnych sejmach Rzeczypo- | 


spolitej, istnieje zaś wyraźna, 
a zgubna tendencja, iżby nie 
było także w sejmie odnowio- 
nej Polski, Za gabinetu Poni- 
kowskiego zatarła się zupelnie 
granica pomiędzy większością 
rządową, a opozycją; możnaby 
obiecać konia z rzędem temu, 
ktoby zdołał określić, które 
grupy popierają gabinet, a któ- 
re go zwalczają. Lecz to jest 
widoczne zwyrodnienie parla- 
mentaryzmu, prowadzi bowiem 
do zaniku odpowiedzialności, 
która całemu systemowi nadaje 
sens i znaczenie. 

Ideał zgody i wspólnego 
porozumienia jest nieziszczalny, 
a w praktyce naszej prowadzi 
do rzeczy wcale  mieidealnych, 
do zgniłych kompromisów, o- 
partych na fałszu, na zniesie- 
niu odpowiedzialności, na rzą- 


nasz rozwijał się na wzorachldach zamaskowanych, bo gdy 


nowożytnego parlamentaryzmu, 
a nie wpadał w dziedziczną 
chorobę dawnych sejmów, po- 
winniśmy wreszcie radykalnie 
zerwać z nieziszczalnym ideałem 
jednomyślności i zgodnego po- 
rozumienia. Parłamentaryzm o- 
piera się na zasadzie większości 
i na wyraźnym rozdziale po- 
między większością rządową a 
opozycją. Im parlamentaryzm jest 
dojrzalszy i w. wyrobiony, tem 
rozdzial powyższy jest wyraź- 
niejszy i więcej stały. W ojczyź- 
nie parlamentaryzmu, w Anglii, 
opozycja stanowi wprost ko- 
nieczną część mechanizmu pań- 
stwowęgo i leaderom większoś- 
ci ani na chwilę nie marzy się, 
iż — byłoby dobrze, 
opozycji wcale nie było. 


niby cały sejm jest zgodny, 
nikt nie wie, kto właściwie rzą 
dzi, A jest to właściwie ukryte 
pragnienie ugrupowań sejmo- 
wych, które chciałyby wywie- 
rać wpływ i przeprowadzać po 
kątnie swe cele, a nie ponosić 
odpowiedzialności. 

Jeżeli więc opinja nasza 
zdaje się mówić do stronnictw 
i grup sejmowych: róbcie co 
chcecie, byście się nareszcie 
porozumieli i przestali mnie 
niepokoić swemi swarami, jeże- 
li odwraca się od tego, co na- 
zywa kłótniami sejmowemi i 
przyjmuje biernie i chętnie, co 
ma wynikać ze zgodnego po- 
rozumienia, to całkiem błędnie 


gdyby |pojmuje swą rolę i sama przy- 


czynia się najskuteczniej do 


Gdy większość popiera ga- | zwyrodnienia tej formy ustroju 


binet i za jego pośrednictwem” państwowego. 


Zdrowy parlą- 


rządzi, oraz ponosi odpowie- mentaryzm opiera się na związ 


dzialność, 
kontrolę i krytykę rządu. 
opinja przygląda 


rządowej oraz 


maiejszość sprawujeļku z opinją publiczna, 
A|musi sprzeczne 
się praktyce |postanowienia parlamentu tra- 
przy- |ktować in merito, 


która 


a bynajmniej 


słuchuje rozprawom parlamen-'nie zastępować ich rzeczowej 


oceny postulatem zgody ije- 
dnomyślności, 

Jeżeli społeczeństwo nie 
chce się zajmować sprawami 
publicznemi, jeżeli pragnie, aby 
władza państwowa dawała jej 
gotowe postanowienia i dekre- 
ty, nie jest ono przygotowane 
do parlamentaryzmu, lecz właś- 
ciwie do monarchji i to mo- 
narchji prawie absolutnej. Ta 
pozwala’ swym poddanym od- 
dać się całkowicie troskom i 
interesom prywatnym, a cały 
ciężar rządzenia bierze niepo- 
dzielnie na siebie. Otóż zgo- 
dny sejm, któryby załatwiał 
sprawy w ciszy i spokoju, był- 
by dla naszej biernej i niefra- 
sobliwej opinji czemś w rodza- 
ju samowładnego monarchy o 
kilkuset głowach. Wszak w 
pierwszym roku naszej prakty- 
kt państwowej były pomysły 
zastosowania do sejmu artyku- 
łu o obrazie Majestatu i paru 
dzienńikom wytoczono procesy 
za ostrą krytykę naszej suwe- 
rennej władzy. Ależ sejm nie 
jest władzą samodzielną i wy- 
niesioną” ponad społeczeństwo 
— czerpie on swe uprawnie- 
nie i swój autorytet z tegoż 
społeczeństwa, które „musi mu 
dostarczać soków żywotnych. 

Parlamentaryzm panuje w 
całym świecie cywilizowanym, 
ale wymaga dla prawidłowego 
funkcjonowania pewnych kardy 
nalnych warunków, bez których 
zmienia się w karykaturę i mo- 
że się nawet stać majglupszą 
formą rządów. 

T. 
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Pomóc dla powodzian dynabarskich. 


WARSZAWA, 13 lipca. (Pat.)— 
Biurogprasowe ministerstwa spraw 
zagrąnicznych komunikuje: 

Wyasygnowana przez rząd pol- 
ski 26 kwietnia b. r. suma 10 mil- 
jonów marek polskich na zapomo- 
gi dla powodzian dynaburskich, 
wyniosła, po zamianie na walutę 
łotewską 618 tysiecy tuli. Suma ta 
została rozdzielona przez specjalną, 
wydelegowaną przez rząd polski, 
komisję składającą się z posła W. 
Kamienieckiego i konsula polskie- 
go w Dynaburgu p, Świerzbińskie- 
go. Przed rozdaniem tej sumy po- 
rozumiano się z centralnym komi- 
tetem pomocy ofiarom powodzi i 
według jego wskazówek ustalona 
listę poszkodowanych,* udzielając 
zapomogi w wysokości 500 rbl. na 
rodzinę. Przy podziale tym nie- 
uwzględniano różnic wyznania, 
traktując jednakowo wszystkich 
dotkniętych powodzią. Chojna ©» 
tiara rządu polskiego zrobiła znacz- 
nę wrażenie na powodzian i poz- 
woliła im dźwignąć się z poniesio- 
nych strat, 


Woływy 1 daniny. 


WARSZAWA, 13 lipca (Pat) — 
Ministerstwo skarbu podaje do 
wiadomości: Ogólny WER daniny 
według stanu w dniu 5 lipca r. b. 
wynosi 61,639,718 tysięcy marek 
polskich t. į 77 procent prelimi- 


zdania tudzież | nowanej sumy. 


Redakcja i Administracja: Piotrkowska 106. 
Telefon dzienny 199, telefon’ nocny 799. 


Radaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznia od 5--8 pa poł 
Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 


DE albo monarchja w Niemczech. 


Niemcy proszą o redukcję 
raty lipcowej, 
BERLIN, 13 lipca (AW) Przed- 
stawicielowi rządu Rzeszy w Pa- 
ryżu doręczona będzie odpowiedź 
na ostatnią jego notę, w sprawie 
przedłużenia moratorjtm jeszcze 
w ciągu dnia dzisiejszego. Nota 
niemiecka dotyczy żądań Rzeszy 
o redukcji raty lipcowej, wyno- 
szącej 38 miljony. marek w złocie. 
Odpowiedź definitywna doręczona 
zostanie do dnia 15 sierpnia. 


Marady  francusko-niemiec- 
kie w sprawie ulg dla Nie- 
miec. 

WIEDEN, 13 lipca (AW) Lon- 
dyński korespondent „Neue Freie 
Presse* donosi, że gabinet angiel- 
ski na środowem posiedzeniu 
nocnem uchwalił porozumieć się z 
rządem francuskim w sprawie zwo- 
łania konferencji francusko-angiel- 
skiej dla omówienia niemieckiego 
położenia finansowego. Ma to być 
zapowiedzią przyśpieszenia spot- 
kania Lloyd George'a z Poincarć'm, 
a nawet przyśpieszenia zwołania 
rady najwyższej. 


LONDYN, 13 lipca (Pat( Reuter 
Przypuszczają, że Poincaré tda się 
o Londynu w końcu lipca lub na 
początku sierpnia. 


Anglja gotowa jest zrezy- 
gnować z 22 procent spłat 
reparacyjnych. 
LONDYN, 13 lipca (AW) Lloyd 
George na najbliższem posiedzeniu 
rady gabinetowej oświadczy, że 
Anglja gotowa jest zrezygnować z 
22 procent niemieckich spłat re- 
paracyjnych na korzyść Francji, o 
ile Francja nie wykona groźby 
dalszego obsadzania zagłębia Ruhr. 


Lord Cecil o odszkodowa- 
niach. 


PARYZ, 13 lipca (Pat.). Lord 
Cecil pisze, „Matin“, uważa czę- 
sto kwestję odszkodowań w taki 
sposób, jak gdyby dotyczyła ona 
wyłącznie interesów Francji. Jest 
to wielkim błędem. Swiat cały, a 

w szczególności Europa, jest zain- 
teresgowana w kr ęogęi rozwiąza* 
nia tej kwestji i winna być rozwią- 
zana drogą wysiłku międzynarodo- 
wego. Zagadnienie odszkodowań, 
pisze Cecil, jest zresztą związane 
ze sprawą długów międzysojuszni- 
czych i całe myślące społeczeństwo 
jest głęboko przekonane, iż Anglja 
uczyni najsłuszniej, pokazując wzglę- 
dy przy rozwiązaniu jednej z tych 


Okazało się wieczorem, że 


i zniżkę marki niemieckiej. 


Skutek był jednak wręcz odwrotny. 
miecka w Warszawie podniosła się w cenie, dochodząc do 15, 
luty zachodnie wykazywały tendencję zniżkową. 

Poselstwo niemieckie w Warszawie oficjalnie zaprzeczyło tym 
kłamliwym wieściom, nie posiadającym absolutnie żadnej podstawy. 


kwestji, przyczem byłoby osiągnię« 
te rozwiązanie drugiej. ih 


Parlament niemiecki ma być 
rozwiązany ? 

BERLIN, 13 lipca (Paj) „Tele- 
graph Compagnie“, Kanclerz Wirth 
odbył konferencję z przywódcami 
obu grup koalicyjnych, centrową i 
demokratyczną. Podobno przewi- 
dziane jest rozwiązanie parlamentu, 


Częściowe zmiany w gabi- 
necie Rzeszy. 


BERLIN, J3 lipca (Pat). Wed- 
tug „Lokal-Zeitung* zbiera się jutro 


wydział partii Re Kały |; aby ode 
być konferencję, na której mają 
zapaść decyzje w sprawie częścio- 
wych zmian w gabinecie Rzeszy, 


Żądania polityczne związ- 
ków zawodowych 

w Niemczech. 

BERLIN, 12 lipca. — Dziś wie- 
czorem zjawłli się w Reichstagu 
przedstawiciele związków zawodo= 
wych i domagali się natychmias- 
towej konferencji z przedstawicie- 
lami partji socjalistycznych. Pod. 
czas tych narad przedstawiciele 
związków zawodowych oświadczyli, 
że ustawą © ochronie republiki w 
brzmieniu ustalonem na ostatniem 
posiedzeniu komisji jest niezado- 
walająca. 

„Przedstawiciele partji socjali- 
stycznych, przyjąwszy to do wią: 
domości, dodali, że wbrew wiado= 
mościom, rozpówszechnianym w 
dziennikach, partje socjalistyczne 
dążą nadal do rozszerzenia koalicji 
na lewo, a nie na prawo. 

Kanclerz rzeszy został zawiado- 
miony o tem postanowieniu i a 
żądaniach związków zawodowych, 
o czem natychmiast zawiadomił 
bawiącego na urlopie w południo- 
wych Niemczech, prezydenta Rze» 
szy Eberta, Ebert powrócił do 
Berlina. 


Ukrócenie namiętności poli- 
tycznych wśród urzędników. 


BERLIN, 13 lipca. (Pat.) Wolff. 
— Komisja prawniczą w Reichsta- 
gu uchwaliła wniosek centrum, we 
dług którego par. 10, ustęp 2 usta- 
wy o ochronie republiki otrzymii= 
je brzmięnie następujące: Urzędni- 
cy państwowi, którym specjalnie 
poruczono ochronę republiki, ma- 
ją się także poza swemi CZYNNOŚ- 
ciami urzędowemwi powstrzymywać 
od czynnego współudziału w dzia+ 
łaniach, które mają na celu zmia- 
nę ustroji republiki, ustałonegc 
W iii konstytucji. 


` 


Polityka na usługach spe spekulacji walutowej. 


Czarna giełda w Gdańsku „uśmierciła* kan- 
cierza niemieckiego. 


W dniu wezorajszym rozeszła się po Warszawie i Łodzi po- 
głoska, że w Berlinie został zamordowany kanclerz niemiecki dr.Wirth. 
.  Pogłoska ta zrodziła się w Gdańsku i została przetelefonowana 
do Warszawy w tak kategorycznej formie, 
strów podano ją do wiadomości dzienników stołecznych. 


że z prezydjum rady mini: 


źródłem tej pogłoski była czarna 


giełda w Gdańsku, spekulująca w Polsce na zwyżkę zachodnich walut 


marka nie 
a Wae 


Więczorem 


Piątek 14 lipca 1922 r. 
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Mishezpieczeństwo przesilenia państ wowogo. 


"Naczelnik państwa oświadcza, że wyciągnie Konsekwencje z sytuacji. 


Prawica przez usta p, Skulskiego błaga lewicę o zaufanie, ale otrzymuje milczenie, zamiast o'lpowiedzi. — Poseł Czer- 
niewski chciałby jeszcze hardzo długo być suwerenem — Naczelnik Państwa żąda kategorycznie porozumienia, — Nowy 
konwentykel prawicy w mieszkaniu przywódcy „Kochanego Pana Koliszera*, -- Profesor Nowak 
tworzenia gabinetn z rąk Klubu Panów Kurkowych. 


Pierwszą połowę dnia wczoraj-|Wspólna dekiaracja lewicy | najrychlejszego zlikwidowania go, 


szego zajęły obrady klubów lewi- 
cowych, najpierw w pojedynkę, a 
następnie na wspólnem posiedze- 
niu. Owocem tych narad byly 
następujące deklaracje, wyjaśniają- 
ce stanowisko pojedyńczych klu- 
bów i całej lewicy w sprawie 
przesilenia wogóle, a w sprawie 
usilnych zabiegów prawicy nad 
stworzeniem porozumienia w szcze- 
gólności: * 


Deklaracja P. P. S. 
Klub posłów socjalistycznych 
w wyniku narad, które dziś prze- 
prowadził, ustalił następujące o- 
świadczenie: 


„Związek P.P.S. oświadcza, że 
kompromis z prawicą i zblokowa- 


nemi z nią stronnictwami centrum 
w sprawie tworzenia rządu stanow- 
"czo odrzuca, że całkowita odpo- 
wiedzialność za przesilenie wywo- 
łane upadkiem demokratycznego 
rządu p. Sliwińskiego ponoszą 
stronnictwa, które rząd ten obaliły, 
utrzymanie współdziałania parla- 
mentarnego wszystkich stronnictw 
demokratycznych w walce z reak- 
cją uważa za konieczne, Stosunek 
swój do kandydata na premjera i 
do jego gabinetu określi na pod- 
stawie powyższych przesłanek“, 


Uchwała P, S. L. („Piast“) 

Klub P. S. L, — „Piast“ po- 
wziął uchwałę jednolitego frontu 
demokratycznego w walce z reak- 
cją oraz udania się do Naczelnika 
państwa na wspólną konferencję. 
Co do kompromisu, P, S, L. de- 
cyzję swoją uzgodni z innemi 
klubami lewicy na wspólnem ze- 
branie lewicowego bloku. 


Stanowisko ;,Wyzwolenia*. 
Klub „Wyzwolenia* przyjął 
punkty pierwszy i trzeci uchwały 
socjalistów, to znaczy uznał, że 
kompromis z prawicą i stronnictwa- 
mi prawego centrum z prawicą 
skoalizowanetni w sprawie tworze- 
nia rządu stanowczo odrzuca i że 
współdziałanie parlamentarne wszy- 
stkich stronnictw demokratycznych 
w walce z reakcją uważa za ko- 
nieczne, oraz postanowił udać się 
do Naczelnika, państwa i zakomu- 
nikować mu powyższą rezolucję, 


Brzmienie uchwały N. P. R. 

Deklaracja NPR, uchwalona na 
wczorajszej naradzie klubowej brzmi 
jak następuje: - 

„Klub NPR stoi na stanowisku, 
że prawica powinna utworzyć rząd, 
Gdyby nie była w możności utwo- 
rzenia go, wówczas NPR nie bę- 
dzie przeszkadzało inicjatywie Na- 
czelnika państwa i w tym wzglę- 
dzie”, ty 

Deklaracja Stapińczyków. 

Deklaracja klubu lewicy PSL. 
brzin!: 

„Ślub lewicy PRL uważa za 
obowiązek w obecnym okresie prze- 
silenia przyczynić się do podtrzy- 
mania bloku lewicy. W miarę u- 
chwał bloku lewicy klub weźmie 
udział w naradzie u Naczelnika 
państwą. W żadne kompromisy z 


autorami komunikatu prawicy z dnia |sluwy 


12 lipca, klub PSL lewicy nie wej- 
dzie”, 


„jwych przybyli pp. Federowicz, St. 


sejmowej. i 


nie zatnierzają utrudniać sytuacji, 


| Prampczyńskiego zabrał głos poseł 
Skulski i oświadczył, że ponieważ 


W ten sposób do godziny w pół /a stanowisko swoje wobec przysz- |grupy centrowe i prawicowe trak- 


do 4-ej po południu wszystkie klu- 
by lewicy określiły swoje stano- 
wisko i o godzinie 5-ej po połud- 
niu przedstawiciele klubów cen- 
trowo-lewicowych zebrały się na 
wspólną konferencję, na której u- 
chwalono następującą deklarącję: 
„Wobec tego, że stronnictwa, 
które obaliły rząd p. Śliwińskiego, 
nie zdołały dotąd utworzyć gabi- 
netu, a inicjatywa utworzenia rządu 
przeszła w ręce Naczelnika pań- 
stwa, stronnictwa lewicy, które od 
początku przesilenia dążą do jak- 


łego rządu uzależniają od jego 
programu i składu osobistego. 
Stronnictwa te nie widzą natomiast 
w tym stanie rzeczy podstawy do 
traktowania z temi stronnictwami, 
które głoszą, że mają już przygo- 
towany rząd i że gotowe są przed- 
stawić go w piątek w komisji 
głównej”. | 

O godzinie 6-ej wieczorem pp. 
Witos i Dąbski udali się do Bel- 
wederu, aby poinformować,Naczel- 
nika państwa o wspólnej deklaracji 
klubów lewicowych. 


Wspólna narada w Belwederze. 


Przedstawiciele obozów 

sejmowych. 

O godzinie 6-ej min. 20 wie- 
czorem na zaproszenie Naczelniką 
państwa przybyli na naradę przed- 
stawiciele dwuch obozów sejmo- 
wych. Przedstawicielstwo tym ra- 
zem, na życzenie Naczelnika, zo- 
stało zredukowane do 5 osób na 
każdy obóz. Ź ramienia lewicy 
przybyli pp. Witos, Chądzyński, 
Słapiński, Woźnicki i Barlicki. Z 
ramienia grup prawicowo-centro- 


Grabski, Skulski, Dubanowicz i 
Czerniewski. Narada w Belwede- 
rze trwała do godz. 9-ej min. 30 
wieczorem. 


Cel narady. 

Po zagajeniu jej przez Naczel- 
nika państwa, który oświadczył, że 
celem narady jest doprowadzenie 
do porozumienia pomiędzy zwaśnio- 
nymi obozami sejmowymi, głos 
zabrał poseł Witos i odczytał po- 
wyżej już podaną wspólną dekla- 
rację lewicy. 


Apel p. Skulskiego do lewicy. 


W odpowiedzi na to p. Skulski 
w imieniu stronnictw prawicowo- 
centrowych w dłuższem przemó- 
wieniu wzywał lewicę, aby nabrała 
zaufania do prawicy i przestała ją 
podejrzewać o jakieś niepopełnio- 
ne czyny i intrygi. 


Trzy punkty p. Czerniew- 
skiego. 

Następnie głos zabrał p. Czer- 
niewski i zaproponował następują- 
ce trzy punkty, jako podstawę do 
porozumienia pomiędzy prawicą i 
lewica : 

1) lewica powinna się zgodzić 
na utworzenie rządu koalicyjnego; 

2) wspólnie powinny być usta- 
nowione zasady tworzenia i pro- 
wadzenia rządu; 

3) rząd w ten sposób powołany 
ma trwać aż do zakończenia wy- 
borów. 


. 


Odpowiedź lewicy. 


Na punkty p. Ludomiła Czer- 
niewskiego przedstawiciele lewicy 
oświadczyli, że z wyjątkiem punktu 
trzeciego, który jest oczywiście nie- 
wątpliwym, nie widzą żadnej pod- 
do dyskusji. Sprawę uwa- 
żają za wyczerpaną oświadczeniem), 


'złożónem na początku obrad, 


Ważkie oświadczenie 
Naczelnika. 

Wtedy głos zabrał Naczelnik 
państwa i w dłuższem przemówie- 
niu uzasadniał, wychodząc z zadań 
i celów swego stanowiska, że musi 
doprowadzić do tego, aby rząd, 
który się wyłoni z obecnego prze- 
silenia, nie był rządem ani zwy- 
cięzców, ani zwyciężonych. Musi 
być osiągnięty kompromis. O ile- 
by do tego nie doszło, Naczelnik 
państwa wyciągnie z tego konse- 
kwencje, które wynikają dla niego 
na jego stanowisku. Naczelnik 
państwa prosił kluby o czas dla 
siebie do namysłu do dzisiaj do 
godz. 12 w* południe. 


Zakończenie narady. 

Przedstawiciele lewicy po oświad- 
czeniu Naczelnika państwa opuści- 
li salę obrad, Przedstawiciele u 
grupowań centrowo - prawicowych 
pozostali jeszcze pare minut na 
rozmowie z Naczelnikiem państwa, 
poczem udali się na naradę pouf- 
ną do mieszkania posła Baworow- 
skiego. Narada ta w chwili, kiedy 
rozmawialiśmy z Warszawą, jeszcze 
trwała. 


wrażenia i horoskopy. 

Stwierdzić należy, że w ciągu 
całego dnia wczorajszego, zarówno 
na naradach klubów, jak i na kon- 
ferencji w Belwederze, nie wysu- 
wano absolutnie żadnych nazwisk 
i nie omawiano żadnych kandyda- 
tur na premjera. Przybyły wczo- 
raj zrana rektor uniwersytetu kra- 
kowskiego prof. Nowak odbył na- 
radę z Klubem Pracy Konstytucyj- 
nej, w której nie wyraził wcale 
chęci figurowania w roli kandyda- 
ta na premjera, desygnowanego 
przez centrowo - prawicową więk- 
SZOŚĆ. 

Rozpoczniemy więc dzisiaj 42-i 
dzień przesilenia w zupełnym cha- 
osie i rozbiciu z grożbą rozszerze- 
nia przesilenia gabinetowego na 
przesilenie państwowe w najszer- 
szym zakresie, 


Odroczenie posiedzenia 

sejmu. 

Wczoraj o godzinie 1-ej popo- 
łudniu, odbyło się posiedzenie kon- 
wentu senjorów w sprawie walne- 
go zebrania sejmu. To walne ze- 
branie sejmowe było, jak wiadomo, 
na wczoraj zwołane. 

Po otwarciu kon 
wentu senjorów przez inarszałką 


posiedzenia 


tują poważnie propozycję Naczel- 
nika państwa, przeto solidarnie do- 
magają się odroczenia dzisiejszego 
walnego posiedzenia sejmu. Po- 
siedzenie to odbyć się może jutro, 
przedtem atoli powinna zebrać się 
komisja główna dla ostatecznego 
zlikwidowania przesilenia, 

Przeciw tej propozycji, a za od- 
byciem posiedzenia sejmu dzisiaj, 
przemawiali przedstawiciele bloku 
lewicowego: 
I Rataj, Barlicki i Hasbach. 

W końcu zdecydowano odro- 
czyć walne zebranie sejmu do ju- 
tra. Zebranie to, poświęcone or- 
dynacji wyborczej rozpocznie się 
dzisiaj o godzinie 3-ej popołudniu. 
Głosowania nad ordynacją wybor- 
czą mają odbyć się we wtorek i 
środę. 


Przegiąd prasy, 


Pielgrzymka endecji do Canossy. 
— Kapitulacja wbrew woli. — 
Własna biała chorągiew czerwo 
ną płachtą. — Kurza ślepota o 
zmierzchu... przesilenia. — Do- 
wodzenie ad abstrdum., — Chwiej- 
na trzeźwość „zamerykanizowae 
nego* profesora. 


Marszałek Tromczyński i poseł 
Skulski zanieśli do Belwederu prośbę. 
aby Naczelnik państwa był łaskaw 
skorzystać z przysługu acego mu 
(rawa i uął w swe ręce iniciatywę 
w sprawie tworzenia nowegn rządn. 
W ślad za tą prośbą przyszło for- 
malne upoważnienie stronnictw pra- 
wioy, proponujące Naczelnikowi pań- 
stwa, aby osobiście porozumiał się 
z izbą co do desygnowania nowego 
premjerą. Z tych faktów, oczywi- 
stych dla każdego zdrowo i logicz: 
lnie myślącego człowieka, widać jas- 
no, że prawica sama nie jest w sta- 
nie utworzyć rządu i po wątpliwej 
wartości „tirumfie*, odniesionym 
przez obalenie rządu Artura Sliwiń- 
skiego, przyszła do belwederskiej 
Qanossy, aby potulnie prosić Naczel- 
nika państwa o powtórne desygno- 
wanie kandydata na premjera. „Biała 
chorągiew na twierdzy endeckiej* 
— pisaliśmy wczoraj z powodu tego 
nagłego zwrotu, „Obozem dobro- 
wolnej kapitniacji* — nazwał pan 
Koskowski endecką prawicę, która 
tym razem również kapitułowała, ale 
nie dobrowolnie, 

Jednakże endecja, jak rozjuszony 
z powodu odniesionej klęski zwierz, 
ma oczy krwią nabiegłe, czerwona 
posoka zalała jej krótkowzroczne śle- 
pia, i nie widzi ona ani białej cho- 
rągwi na twierdzy, ani też nie zda- 


posłowie Woźnicki, | 


nie chce przy jąć misji 


jo sobie, czy też nie ghca zdawać 
sobie sprawy ze swej kapitulacji. 

Slepota endecji stałą się chorobą 

chroniczną 1 niepokojącą. Bo oto 
„Gazeta poranna 2 grosze" w tym 
samym dniu, gdy ej obóz poniósł 
sromotną klęskę, zamieszcza na ya- 
czelnem miejscu artykuł p. t. „Klę- 
ska lewicy*. Autor artykułu nie wy- 
jaśnia nam na czem polega ta klo- 
ska. Ale wciąż jeszcze żviąco w 
nim wiara, że prawica sama jest w 
stanie stworzyć rząd, dowodzi jasno, 
że obozowi temn grozi klęska umy- 
słowa. „Dwugroszówka* pisze; %e 
rzekomo prowadzona 

„Gra na kompromitację stronnictw 
umiarkowanych zawiodła i okazało sie, 
że jedynym sposobem do odwleċzeni#, 
rzeciągnięcią i skomplikowania przesi- 
enia może być właśnie inicjatywa. 

Odsuwało się ją dopóki lewica: 
miała widoki na zdobycie większości 
Inicjatywa była najczarnie!szą zbrodnia, 
powodem do wstydu. Gdy jednak pra- 
Wica uzyskała większość, wczorajsza | 
zbrodnia zafnieniła się w cnotę, 

Gruba, nieszczęsna drat 

Wierzymy Silnie, że nie wisle ana 
pomoże skompromitowanej lewicy, Spo" 
leczeństwo domaga się silnego i kon- 
sekwentnego rzadu z autorytetem, cze- 
go zreszta domagał się również p. Na- 
czelnik państwa. Nie watpimy, że ñn 
rozbiciusię z powodu oporu lewicy pró' 
porozumienia i koalicji, stronnictwa 
umiarkowane za pomoca solidarnedo 

Ro tworza rząd taki w jaknaj- 
krótszym czasie”. 

Jest rzeczą wiadotną, że w razie 
silnego zdenerwowania najlepsza 
rzeczą jest zimny  tilsz, który 
również bywa stosowańy w razie 
zaburzeń psychiczno-umysłowych. 
Tym tuszem dla: oszalałej z po- 
wodu swej klęski prawicy jest 
artykuł osławionego p. Strońskiego 
w osławionej „Rzeczypospolitej“ 
p. tt „Trzeżwo*. To magiczne 
słowo ma otrzeżwić całą endecje, 
obłąkaną z racji świćżo odniesio- 
nych ciosów. To magiczne słowo 
ma wprowadzić — jaki taki ład w 
rozprężone jej szeregi. Ten 
„trzeżwy* artykuł końcy się nastę- 
pującemi słowami : 

„P. Naczelnik może iść z lewienwo- 
niemiecko-żydowską nawet nie więk- 
Szością ale mniejszością, a dopiero 
wobec polskiej, większości* środkowo - 
prawicowej przypomina sobie zalety 
pojednawczości. 

Nikt się tu nie ladzi i 
bierze na plewy, 

Stronnictwa środkowo - prawicowe 
nie odrzicają oczywiście zgłoszenia 
się p. Naczelnika państwa, ale trzeź- 
wo, bardzo trzeżwo, przypominają * 
swej odpowiedzi pojednawczej w miaro 
okoliczności, że mają większość po- 
trzebną do przeprowadzenia w komisii 
głównej kierownika nowego rządu \ 
myśl swego porozumienia”. ' 

Pan Stroński jawnie kłamie. 
Stronnictwa  środkowo-prawicowe 
nie odrzucają zgłoszenia p. Na- 
czelnika państwa, bo p. Naczelnik 
państwa z żadnym zgłoszeniem si 
do nich nie zwracał, Było zu- 
pełnie inaczej. To stronnictwa 
środkowo-prawicowe zgłosiły się 

|do Naczelnika państwa. 

Widocznie i na trzeźwo pan 
Stroński potrafi kłamać! 3 


nikt się nie 


(ju). 


TUES CE Z Z Z a a a 
Gwatty „Orgeschu* na niemieckim Slasku. 


Niemcy potwierdzają wiadomości o okrucieństwach. — 
Echa gwałtów w prasie angielskiej: 


BERLIN, 13 lipca (A. W.) — 
W Berlinie bawi szereg wybitnych 
osobistości z niemieckiego Górne- 
go Sląska, które potwierdzają wia- 
domości o  bezprzykładnych o- 


krucieństwach, jakich dopuszczają; 


sią orgeszowcy na bezbronnej lud- 
ności polskiej, a nawet na kobie- 
tach, w niemieckiej części Górne- 
Gwałły te uznają oni 

kultury niemieckiej i 


go Sląska. 


a niegodne 


wzywają władze do niezwłocznego 
położenia kresu, temu rozwydrze- 
niu, które opanowuje nawet dzieci, 
Prasa zagraniczna nie pominęła 
wypadków tych milczeniem. „Daj. 
ly News* podaie korespondencję 
urzędnika komisji międzysojuszni- 
czej p. Skipsey'a oraz artykuł wło- 
skiego dziennikarza w Opolu pana 
Kęszyckiego, naocznego świadka 
tych okrucieństw. 
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| Tętno chwili. | 


Głupota w gronostajach. 

Niebezpieczna to rzecz — być 
w Polsce satyrykier. 

Ghcąc pomysł jakiś ośmieszyć, 
można w najujemniejszem oświe- 
tleniu puścić go na falę uwagi 
publicznej: można mu nadać od- 
rażający kształt; można go wypo- 
sażyć w to wszystko, co poniża, 
co oblewa wstydu rumieńcem, co 
nosi w sobie piętno samozagłądy : 
zawsze znajdzie się ktoś, kto ów 
pomysł weźmie na serjo, przyciś- 
nie do serca i ogłosi za swe naj- 
autentyczniejsze wyznanie wiary. 

Niedawao, na łamach naszego 
pisma, rzucano myśl, że temí, 
ktoby polityce stronnictw prawi- 
cowych przyglądał się z boku, 
skądś zdaleka, zwłaszcza zaś z 
zagranicy, snadnie wydaćby się mo- 
gło, że ideałem prawicy nie jest 
bynajmniej rząd, któryby rządził, 
któryby był podmiotem władzy. 
Nie, wpadłbym raczej na domysł, 
że prawica w rządzie widzieć ra- 
daby nie podmiot władzy, ale 
przedmiot tolerancji, ot, jakieś zło 
nieuniknione, które się z musu 
znosi, tak, jak dezyniekcję anty- 
choleryczną, lub urządzenia kwa- 
rantanny, 

„Rząd tolerancyjny“ : — wymie- 
niając to zestawienie pojęć, pra- 
gnęliśmy w piśmie naszem ude- 
rzyć i wstrząsnąć ogół, przede- 
wszystkiem zaś jego ośrodki kie- 
rownicze, tym obrazem pochyłości, 
po jakiej naszą machinę państwo- 
wą endecja spycha w dół, w dół 
— ku anarchji. 

Aliści, kilka dni. nie ubiegło, 
gdy jeden z „najchwalebniejszych* 
organów konserwatyzmu polskiego 
w poważny sposób podejmuje i 
dyskusji poddaje to, co zrodziło 
się w regjonach satyry, jako jej 
niezaprzeczony wytwór i niezłom- 
na własność, 

„Gabinet prawicowy, czyta- 
my w tym organie, w obecnej sy- 
tuacji byłby takiem samem nie- 
szczęściem, jakiemby był gabinet 
lewicowy. Jedyną możliwością „jest 
gabinet, któryby był nową edycją 
rządu p. Ponikowskiego, to jest, 
na którego czele stanęłaby osobi- 
stość nieprowękująca ani jednych, 
ani drugich; osobistość, posiadają- 
ca zaufanie stron obu, a 
najmniej ich tolerancję“. 

Proszę przedstawić sobie ten 
obraz: rząd państwa polskiego, sto- 
jący w pełnym składzie wobec 
sejmu i ubiegający się tam nie o 
wotum zaufania, ale o... łaskę 
lerancji, 

Tableau! 

Oto kategorje polityczne, któ- 
remi myślą osiwiałe głowy kon- 
serwatystów polskich. Zaiste, głu- 
pota mie przestaje być głupotą, 
choć przechadza się po świecie 
w płaszczach pronostajowych. 


Lumir. 
T OTSE E GR r I r 01 


to- 


(ńniemczenie D. frielnicy pruskiej 


Zawarunkowane traktatem wer- 
salskim odniemczenie b. dzielnicy 
pruskiej szybko postępuje naprzód. 

W r. b. zlikwidowano już prze- 
szło 400 kolonji i około 10 więk- 
szych majątków, pozostaje do wy- 
kupienia około 70 majątków i 2 i 

snół tys, kolonji. 

Przy likwidacji własności nie- 
mieckiej pierwszeństwo oddawane 
jest sposobem dobrowolnej zmia- 
ny własności, przymus stosowany 
jest tylko w ostateczności. 

Dla ułatwienia odniemczania b. 
‘dzielnicy pruskiej rząd opracował 


5 
= 


ustawy (jedna złożona została 
«uż Sejmowi, druga jest jeszcze w 
"adzie ministrów); pozwolą one o- 
binąć trudności natury prawnej i 
ekonomicznej przy likwidacji wła- 
sności niemieckiej. 


już co 


Platek 14 lipca 1922 r. 


Sprawa przywłaszczonego kraju. 
Czes! nle chcą słyszeć o kwestji Jaworzyny. 
PRAGA, 13 lipca (Pat) — Czeskie B. K, Na wczorajszem po- 


siedzeniu rady ministrów omawiano 


sprawę Jaworzyny. „Narodni 


Listy“ donoszą, że prezydent ministrów Benesz przeprowadzał w tej 
sprawie pertraktacje z przywódcami stronictw, przyczem partja naro- 


dowo-demokratycza oświadczyła, że trwa przy 
stanowisku i że uważa, że kwestja Jaworzyny, wogóle nie 


swem  nieustępliwem 


istnieje 


i że Polsce nie należy ustępować ani piędzi ziemi. 


L konferencji międzynarodowej w Hadze. 


Sowiety przedewszystkiem chcą pożyczki 


międzynaro- 


dowej, potem dopiero będą mówić o długach. 
Przyczyny fiaska konferencji, — „Daily News“ radzą 
zawieranie odrębnych traktatów z Rosją. — Nawy 
rzeczoznawca polski. 


HAGA, 13 lipca (Pat) — Dziś 
odbyło się posiedzenie podkomisji 
własności. Przewodniczący wysto- 
sował do rosjan szereg zapytań, 
dotyczących zwrotu dóbr. Z od- 
powiedzi Litwinowa wynika, że 
sowiety nie uznają obowiązku 
zwrotu. Koncesje będą udzielone 
tylko w tym wypadku, gdyby to 
było korzystne dla Rosji, przyczem 
do ich uzyskania stawia, jako 
wstępny warunek, udzielenia Rosji 
kredytów. 

Przedstawiciel Belgji, reasumu- 
jąc dyskusję, stwierdza bezwzględ- 
ną różnicę między państwami, któ- 
re domagają się zwrotu dóbr i 
sowietami, odmawiającymi tego 
obowiązku. Wobec tych różnic, sy: 
tuacja jest naprężona, tak, że mo- 
źliwem jest zerwanie rokowań z 
Rosją. Na posiedzeniu podkomisji 
dla spraw długu prezydent Alphand 
zaproponował, ażeby sowiety na- 
wiązały bezpośrednią dyskusję z 
posiadaczami papierów rosyjskich, 
a w razie niemożności dojścia do 
porozumienia, oddać spór do roz- 
strzygnięcia niezawisłemu, miesza- 
nemu trybunałowi. Litwinow od- 
rzucił tę propozycję, stwierdzając 
niemożność znalezienia niezależne- 
go arbitra, zarówno od komuni- 
stów, jak i niekomunistów. 

Nakoniec Litwinow zaprzeczył 
jakoby Rosja sowiecka miała za- 


płacić dawne długi Rosji. Uznanie 
długów tych jest tylko wtedy mo- 
żliwe, jeżeli Rosja uzyska kredyty 
na odbudowę. 


LONDYN, 13 lipca. (AW) 
Cała prasa angielska stwierdza, 
że konferencja haska, podobnie 
jak i konferencja w Genui po- 
niosła fiasko. 


LONDYN, 13 lipca (Pat.). Wolff 
„Daily News“ pisze: Z powodu 
grożącego zerwania konferencji 
haskiej, ciekawe jest obecnie pyta- 
nie, jak ukształtuje się stosunek 
mocarstw zachodnich do Rosji. 
Częściowe rozbicie konferencji 
haskiej, zdaniem dziennika, uprości 
raczej, aniżeli skomplikuje problem 
w stosunku do Rosji. Główną trud- 
nością tak w Genui, jak i w Ha- 
dze, było znalezienie formuły dla 
układu, któryby zyskał zgodę za- 
równo komisji nierosyjskiej jak i 
rosyjskiej. Problem ten okazał się 
nie -do rozwiązania, Obecnie o- 
twiera się droga dla znacznie 
prostszego postępowania z Rosją, 
t. j do zawarcia odrębnych ukła- 
dów z Rosją. 


WARZAWA, 13 lipca (Telefo- 
nem). Pan Jerzy Meyer, właściciel 
domu bankowego „Herman Meyer“ 
w Warszawie został wydelegowany 
do Hagi na konferencję w charak- 
terze rzeczoznawcy. 


Wojna domowa w Irlandji. 


- Sytuacja wojskowa. Sytu 
acja hr. Corki i Limerick pozosta- 
e nadal niejasna, Komunikacji 
kolejowej, telefonicznej i telegra- 
ficznej nie wznowiono. 

Upłynie jeszcze sporo czasu, 
mim wojsko regularne w dosłatecz- 
nej sile będzie mogło rozpocząć 


akcję represyjną. W  pozosłałej 
części kraju oddziały pod dowódz- 
twem gen. Mac Keowni Oduify 


ścigają skutecznie małe oddziały 
powstańców, które po okrążeniu 
poddają się nie wykazując silnego 
oporu. Nie ulega wątpliwości, iż 
w chwili obecnej rząd opanował 


sytuację i że wznowienie porządku 


będzie zadaniem mniej trudnem 


niż przypuszczano w początkach 
przeszłego tygodnia. 


- Los de Valery. Ostatnie 
wiadomości z Dublina donoszą, 
jakoby de Valera ukrywał się o- 
becnie w miejscowości, położonej 
Bary ACE kilometrów od Du- 

ina. 


- Parlament irlandzki odro 
czony. Otwarcie parlamentu if- 
landzkiego zostało definitywnie 
odroczone, 


Sytuacja finansowa Włoch. 


RZYM, 18 lipca (Pat), Havds. 
W izbie deputowanych minister skar- 
bu Peano omawiał położenie finan- 
sówe Włoch i stwierdził pewne po: 
prawienie w roku budżetowym 
1922-28, polegające na zmniejsze- 
niu się obiegu banknotów. 


Walia dzielnicowa w Romuni. 


BUKARESZT, 12 lipca (Russ- 
press) — Korporacja adwokatów w 
Czerniowicach została pozbawiona 
swych praw samorządowych za od- 
mowę poddania się prawu unifika- 
cji, oraz za nieprzyjmowanie do 
swego grona adwokatów ze St. 
Królestwa. 

Adwokatura Transylwanji zwo- 
łuje zjazd adwokatów dla omówie- 
nia rozporządzeń ministerjalnych, 
które pozbawiają praw samorządo- 
wych korporacje adwokackie, które 
mie zgodziły się przyjmować da 
swego grona adwokatów ze St, 
Królestwa. 


= A A A 


Przebieg. streiku Kolejowego 
w. Ameryte. 


NOWY JORK, 13 lipca (A. W.) 
Według informacji otrzymanych 
w Chicago, gdzie znajduje się syn- 
dykat generalny pracowników ko- 
lei żelaznych,  strejk kolejowy 
przyjmuje obrót bardzo niepokoją- 
cy. W stanie New Jersey miały 
miejsce poważne rozruchy z po- 
wodu użycia przez towarzystwo 
kolejowe hindusów na iniejsce strej- 
kujących. W stanie lllingis wojska 
zajęły wszystkie ważniejszę dworce 
kolejowe. Również w stanie Mis- 
suri zmobilizowano policję naro- 
dową. Oczekiwane jest, że i inne 
stany zarządfj te same represje, 


Katagtrofa kolejowa w Hiszpanii. 
PARYZ, 12 lipca. (Pat). „Jour- 
nal” donosi z Madrytu, że wskn- 
tek katastrofy kolejowej, która mia- 
ła miejsce w miejscowości Para- 
dach w Hiszpanji, było 30 osób 
zabitych i 30 ciężko rannych. 


3 POKOJE | 


z kuchnią, ewent, ze sklepem, w śród: 
mieściu, do wynajęcia w nowowybudo* 
wanym domu. Wiad. od 9—12 rano. 
AL Kościuszki 41, Białczak, 6863-2 


Pod niewłaściwym zdrestw. 


Emerytura z kołel chińskiej. — 

Dwuch Jaworskich: jeden eme- 

ryt, drugi złodziej, — Smutny 
epilog. 

Na poczcie głównej w Warsza- 
wie przyszedł list zaadresowany 
do Stanisława Jaworskiego z pie- 
częcią na kopercie „Konsulat pol- 
ski w Syberji*. List ten zawierał 
zawiadomienie, że zarząd kolei 
wschodnio-chińskiej wyznaczył p. 
Jaworskiemu 100 dolarów emery- 
tury półrocznej, Pocztyljon, któ- 
remu ten list doręczono, udał się 
do ministerstwa *spraw zagranicz- 
nych, tam otrzymał 100 dolarów, 
które zatrzymał. Trzeba dodać, że 
ER ten nazywa się także 

tanisław Jaworski. 

W tych dniach zgłosił się do 
ministerstwa prawdziwy emeryt, 
lecz tam mu oświadczono, że emé- 
rytura już została odebrana. Za- 
wiadomiony o wypadku urząd śled- 
czy zatrzymał pocztyljona i znalazł 
u niego jeszcze 85 dolarów, które 
WYDNEGKO prawdziwemu emery- 
owi. 


Rocwaknacja arraów z ‘Rosii, 


MOSKWA, 13 lipca (Pat) De- 
legacja polska wysłała wczoraj 
poriasjem kurjerskim 4 arrasy, 
tóre 2 są z cyklu Potockich a 
drugie zaś 2 z cyklu zwierzęta. 
Delegacja rosyjsko-ukraińska zapo- 
wiedziała odbiór jeszcze 7 ar- 
rasów, które znadowały się w 
akademii sztuk pięknych w War- 
szawie, których niestety delegacja 
polska jeszcze nie otrzymała, 
przejęcie ich prawdopodobnie na- 
stąpi w bieżącym tygodnin. 


owietkie zaszczyty dla p. Dąbala 


Dowiadujemy się, że sowiet pe- 
tersburski wybrał p. Dąbala na 
członka honorowego swego prezy- 
djum. 


ość koni W Polste. 


WARSZAWA, 15 lipca. (AW). — 
Jednocześnie ze spisem ludności 50-go 
września 1921 r. odbył się spis koni. 
Następające liczby wykazują ilość koni 
w calej Rzeczypospolitej oraz poszcze- 
gólnych województwach. Dane poniższe 
nie uwzględniają koni wojskowych. — 
Ogólna ilość koni w całej Rzeczypo- 
spolitej wynosi 3,201,166 szt. Na 100 mie- 
szkańców Rzeczypospolitej przypada 
12,6 koni, na jeden klim, kw. obszaru — 
8,7 koni. flość kont w poszczególnych 
województwach jest następująca: w 
Warszawie 5,502, w województwie lu- 
belskiem 525,422, w Iwowskiem 354, 119, 
w wołyńskiem 301,907, w warszawskiem 
586,094, w poznańskiem 275,744, w lue- 
leckiem — 251,699, w łódzkiem—214,065, 
w nowogrodzkiem 209.165. > 


kronika telgoraficzna. 


"W poszukiwaniu morder- 
ców Rathenau'a. „Vorwarst* do- 
nosi, że obaj mordercy Rathenau'a 
zostali wytropieni w okolicy Halb- 
stadt, skąd odjechali na Thale, 
przed tą jednak miejscowością 0- 
puścili pociąg. „Vorwarts* podaje 
iż policja jakoby jest na ich tropie. 


- Cziczerin w Berlinie. „Neue 
Fręie Presse” donosi z Berlina, że 
Cziczerin powrócił do Berlina i 
zamieszka! w pałacu ambasady. 

Uda się w najbliższych dniach 
do Moskwy, aby definitywnie za- 
łatwić sprawę zastępcy w Berlinie. 


- Sympatje Włoch dla sjoniz- 
mu. Zydowskie biuro prasowe 
donosi, iż minister Schanzer o- 
świadczył dyrektorowi biura, iż na 
posiedzeniu rady ligi narodów, 
mającem się odbyć 17 lipca w 
Londynie, rząd włoski będzie raty- 
fikował mandat angielski na Pale- 
stynę. Rząd włoski zachowa swą 


sympatję dla sjonizmu. Prawdą 
jest, iż rząd włoski żąda niektó- 
rych zmian, jednak nie należy 
traktować tego, jako zmiany sto- 
$unku do pragnień tiarodowych 
żydowskich. 


3 


Jf a 
gśli o polityce, 
Syn znakomitego dramn'ursa 
norweskiego Henryka Tbsens, b, 
minister dr. Sigurd Ibsen, ozły- 
sza następujące uwagi o polityce 
1 politykach, zasługujące na po- 
wszechną uwagą. (Przyp Red.). 
„ Zdobycie sukcesów w roli po: 
lityka wymaga nie tyle inteligencji, 
ile energji, Umiarkowanie może 
tu być tylko korzystnen, nigdy 
zgubnem. Duchowe klapy bezpie- 
czeństwa uniemożliwiają schodze- 
nie na manowce, a ograniczenie 
biegu myśli służy do skoncentro- 
wania sił ra jednem zadaniu, na» 
wet na idće fixe, jak np. zupełny 
zakaz wyszynku alkoholu. Jeśli 
to ograniczenie idzie w parze z 
wystarczającą wytrzymałością, ta 
czasami otrzymujemy zdumiewające 
rezultaty, 
* 

Czy czasem banalność Roose- 
velta nie stanowiła jednej z tajem- 
nic sympatji, jaką się cieszył? Lu- 
dzie lubią znajdywać swe odzwier- 
ciadlenie w swych przedstawicie- 
lach, a ich pospolitości pochlebia, 
gdy mogą oglądać swą fotografję 
w zwiększonym formacie. Wielcy 
ludzie przeciętnie zyskują najwięk= 
szą populatność, bowiem są najle- 
piej rozumiani, Tłum nie odczu- 
wa kontaktu i pokrewieństwa z 
duchową przewagą, większość po- 
prostu znieść jej nie może, a dla 
polityka, który chce zrobić karjerę, 
jest ona darem niewątpliwym. Ma- 
sa uchyla czoła przed tym, który 
może się poszczycić wspaniałysii 
sukcesami, ale aż dò tej chwili 
zrobi on najlepiej, jeśli umniejszać 
będzie swą wielkość, Disraeli pi- 
sał: „Aby dowieść, że jestesmy 
olbrzymami, musimy udawać kar: 
łów". Równie niebezpiecznem dla 
karjery politycznej jest usposobie- 
nie, które się wyraża w ironii i 
pogardzie dla ludzi. Clemenccan 
nigdy nie chciał maskować swej 
istoty, ale właśnie dlatego fax pó: 
źno doszedł do władzy i uległ 
ostatecznie w obliczu prezydentury 
republiki. Należy on da tych, 
których naród podziwia, ale kto- 
rych znieść nie może. 


Joko sobie kilka proce 
sów międzynarodowych oszustów 
w wielkim stylu, których schwyta* 
no, gdy już przedtem swymi tric- 
kami niepokoili stolice i nójpięk= 
niejsze miejsca kąpielowe, Gdy 
się przy odczytywaniu tych obszer= 
nych sprawozdań wnika w kot 
strukcję duchową, w środki pomoc 
nicze i metody tych rzezimieszków, 
tó trudno się oprzeć uczuciu, że 
mamy tu do czynienia z wykole- 
jonymi politykami. Taki niebieski 
ptaszek jest indywidjum; uzbrojo* 
nem w swoim fachu z podziwu 
godną starannością, Poza ujmu- 
jącym wyglądem i wykwintnemi 
manjerami posiada on zmysł psy- 
chologiczny, który mu umożliwia 
wirtuozowskie traktowanie ofiary, 
gre na'wszystkich czułych strunach, 
czarowanie, schłebianie, grożenie, 
zależnie od danych okoliczności. 
Jest on jednostką doświadczoną w 
sztuce intrygi jak i we wszystkich 
praktycznych triekach, jest wolnym 
od wszelkich skrupułów i przesą- 
dów, zmienia narodowość i religję 
i nie liczy się z jednem więcej 
małżeństwem. Czy człowiek w ta- 
kiej zbroi nie jest predestynowany, 
aby w walce o byt zwyciężyć, aby 
nad ludźmi panować? Czyż właś» 
nie tego rodzaju zdolności nie 
rozstrzygają przy wszelkich sukce- 
sach znakomitych dyplomatów i 
mężów stanu? Czyż ten przestępca 
nie jest w gruncie rzeczy z tego 
satnego ciasta ulepiony, co wielka 
Katarzyna, wielostronny Talleyrand, 
przepyszny Disraeli? Tak, pokre- 
wieństwo istnieje; przygodom jego 
i awanturom brak tylko jednej 
istotnej „cechy. Posiada on wszy- 
stkie dane, potrzebne do osiągnię= 
cia ambitnych celów, ale smutnem 
jest to, że brak mu tych celów. 
Zasada, dokoła której grupują się 
owe dane, aby działać wspólnie 
dla poważnego rezultatu, tej siły 
rozpędowej brak w jego wewnętrz- 
nym mnechanizmie, | oto w prak- 
tyte te znakomite zdolności poli- 
tyczne marnowane Są na mało- 
ważne przedsięwzięcia, a autor 
ich ląduje w rezultacie w więzieniu, 
miast na fotelu  ministerjalnym, 
prezydjalnym lub na honorowem 
miejscu przy zielonym stole kon- 
ferencyjnym. Sigurd 


państwowa. 


 wełnianego i dymu, w którym ktoś 


Deszcz. 


, Wczoraj padał deszcz. 

Jest to zjawisko u nas niemal 
itak rzadkie, jak normalna praca 
I tak samo pożytecz- 
ne. Nie wpływa coprawda na ob- 
niżenie cen produktów rolnych, a 
raczej na ich zwyżkę, jako że 
wszystko zwyżkę już tylko u nas 
powoduje. Ale oczyszcza powie- 
trze, domy, ulice f ludzi z kurzu i 
brudu, z tej mieszaniny pyłu ba- 


złośliwy urządził nam siedzibę do- 
czesną. 8 

Właśnie wczoraj obserwowałem 
stosunek społeczeństwa łódzkiego 
do deszczu. 

Zaledwie na horyzoncie ukazu- 
ją się czarne chmury, a już wszy- 
scy przechodnie przyśpieszają kroku. 

Padają pierwsze ciężkie krople. 

| nagle ulica się wyludnia. 


- Wszyscy tłoczą się do bram, skle- 


pów, enkierni, jakgdyby za chwilę 


lawa i popiół polać się miały na 


Ludzie po bramach kurczą się, 


zawalane głowy mieszkańców pół- 
nocnej Sodomy; 

Deszca pada coraz obliciej. 

Drzewa w oczach rosną, ziele- 
nią się, falują szybkim oddechem. | 
zie- | 
lenieją ze złości i wstrzymują od- 
dechy z oburzenia. Temu zmię; | 
knie nowy kapelusz, tej przemok-; 
nie bałystowa sukienka, innej zno- | 
wu zajdzie sukienka od niebieskie- 
go szlaczka. 

Od czasu do czasu z bramy wy- 
suwa się trwnżliwa ręka i wnet cos 
fa się, jak oparzona, a na gorącz- 
kowe pylania otoczenia odpowiada, 
smutnic kiwając główą: „Wciąż 
jeszcze kapie!” 

Wreszcie po kwadransie, wy- 
gląda słońce i z oburzeniem precz 
odpędza chmury z nad miasta, któ- 
re je przeklina. 

Ale ludzie wciąż jeszcze czeka- 
ją. Jeszcze gdzieniegdzie na tro- 
tuarze płynie trochę wody, śmałns| 
szczątki „lewy“, 

„Już.nie pada* — odzywa się | 
ktoś w bramie = ale jeszcze mo- 
kro,” 

l ludzie czekają aż wszystko 
wyschnie i wróci duszny, cuchną- 
cy, zakiirzony upał. Wówczas do- 
piero umnie wylegają na ulice i 
wracają do swych, zajęć, nietknięci 


IH. H. EWERS. 


Moja matka 
wiedźma. 


Q 
(Dalszy ciąg). 
Wszystko, co mi wpadało na 
„myśl, było jedynie silnem popar- 
"ciem dla słowa „Tak”! Ale „Nie” 
błąkało się, niby błędny ognik, ti- 
kazując się to tu to tam, a pozo- 


'stając jednak nieuchwytnem. 


Usilnie staralem się zasnąć. — 
'Nie udawało się. Wstałem, zapali- 
łem lampę, włożyłem pyjamę i za- 
'cząłem łazić po mieszkaniu, Pró- 
'bowałem czytać, wypaliłem papie- 
rosa, potem drugiego. Chodziłem 
z pokoju do pokoju, oglądałem 
kolejno każdy obraz i każdy me- 
„bel, otworzyłem okno, wyjrzałem— 
'wszelakimi sposobami chciałem się 
pozbyć tej myśli. 

Ale mie opuszczała mnie. Trzy- 
me się kurczowo: „Nie czyń te- 
SoS 

Wreszcie usiadłem przy biurku. 
Napisałem długi list do jakiejś ko- 
biety, z którą kiedyś łączyły mnie 
bliższe stosunki, opowiadałerh jej, 
że się ożenię, żegnałem ją. By. to 
bardzo wymuszony list — zupełnie 
zbyteczny, gdyż już od lat nie 
miałem z tą kobietą nic wspólne- 
go. Uświadamiałem sobie to od 
pierwszego wiersza, A jednak na- 
pisałem. Następnie wyobrażałem 
sobie, co oma pówie, gdy go 0- 


"dzy przedstawicielami ras koloro- 


Piątek 14 lipca 1022 r. 


powiewem świeżości, falą odrodze-* 
nia i oczyszczenia warunków bytu. PETC 
Sejm fest odzwierciadleniem na- | 

rodu. Po. czterdziestokilkodnio- 
wem przesilenia dziś — jutro zal 
pewne będziemy mieli nowy gabi-! 
net i wszystko wróci do normalne- 
go bytu. Was, 


y Shelley. 


Anglja ma obchodzić niezadługo 
setną rocznicę śmierci jednego z 
największych poetów z plejady 
byronowskiej, Percy Shelley*a. Nie 
można sobie wyobrazić bardziej 
wstrząsających okoliczności, jak te, 
które towarzyszyły jego śmierci, 
i bardziej tragicznych momentów, 
niż te, które po niej nastąpiły. 

Scena hirzy jest powszechnie 
znana. Niezwykła i wybujała we- 
sołość - poety przed wyjazdem na 
barce „Ariel”, która miała go za- 
wieźć do» Livorno, smutek jego 
żony, nagła gwaltowna burza, 
pustka na morzu, przyjaciele Shel, 
ley'a daremnie badają horyzont, 
niepokój wzmaga się z godziny na 
godzinę; po dziesięciu dniach 
znajdują trupa na brzegi Viareggio 
(8—18 lipca 1822 roku). Był on 
zmieniony nie do poznania. Dra- 
pieżne ryby pozostawiły jedynie 
niektóre części ubrania. Jedynie 
dzięki Ejschylosowi i egzempla- 
rzowi dzieł Keats'a, które znale- 
ziono w kieszeniach; można było 
stwierdzić jego tożsamości. 

Ta śmierć Shelley'a w czasie 
burzy była tak zgodna z jego 
usposobieniem, że wiele osób są- 
dziło, iż dobrowolnie pozbawił się 
życia. 

I oto zaczyna się cała serja 
iprzykrych nieporozumień, Prawa 
wych, a szczególnie między mu- Sanitarne włoskie nakazywały nisz- 


, Ą . |czyć na miejscu ciała, wyrzucone 
ynkami, S stawi- | i a f 
rzynkami. Miss Creamer wy (przez morze, Ciało Shelley'a nie 


ła obecnie w Londynie statuę mu- | 


———_—_-_— 


Teno lała są w modzie: 


Bnrdzo małe parasolki, w pasy, 
w dwóch kolorach, bardzo wyputkłe. 
J 
Żmije mełalowe, któremi kobiety 
opasują się w stanie. 
* 
Kapelusze z wlosia końskiedo, któ- 
re niożna składać i chować do kieszeni. 


* 
© Rękawiczki we wszystkich kolo- 
tach. 


a 
_ Blałe i szare futra malpie, 


Tamach ns piękność Iohiet rasy bizłni 


Amerykańska rzeźbiarka 
twierdzi, że najpiekniejsze- 
mi kobietami na świecie są 
murzynki. 

Amerykańska rzeżbiatka, Miss“ 
May Creamer wypowiedziała śmia- 
łe zdanie, że najpiękniejszych ko- 
biet na świecie szukać należy mię- 


ZA s mogło również uniknąć tego losu 
wie mówiąci sposób: „Nowy [i Zostało złożone w wapnie. Jego 
świat » przyjaciele, Byron, Hunt, Trelawny, 

a przybyli pośpiesznie, nie mogąc 


W interwiewie amerykanka za-;sję pogodzić z myślą podobnego 
znaczyła, że zdaniem jej, murzyn- pogrzebu, Po wielu staraniach 
ki posiadają o wiele więcej kobie- otrzymali pozwolenie na ekshu- 
cości, niż płeć piękna rasy białej, | mącję zwłok, ale z obowiązkiem 
a co do mody fizycznej przewyż- | natychmiastowego ich spalenia. 
szają ją czarem i harmonijnością. |Zofnierze, konni dragoni, policja 
, Według niej, w oczach murzyn- į sanitarna, asystowali przy tej ope- 
ki przebija się o całe niebo wię* jrącji, jak również obecnych było 
cej wyrazi duszy, niż u białej ko-|wiele osób z sądziedztwa i kilka 
biety jakiejkolwiek narodowości. ! ejeganckich dam. 
Wychodząc z tego założenia pan-| Znaleziono jedynie kupę roz- 
na Creamer jest zdania, że pięk- |rzyconych kości, _ Uderzeniem 
ność amerykanek powinna repre- oskardu jeden z tobotników roz- 
zentować murzynka, z którą nie trząskał czoło poety. Gdy ciało 
wytrzymałaby konkurencji na żad- | zostało całkowicie wydobyte,Byron, 
nym konkursie żadna piękność biała, | przyjmując pozę teatralną, zawołał: 

Tak mówi biała kobieta i arty: ;„Czyż to jest ciało ludzkie? To 
stka. Dopóki jednak zdania jej | może być równie dobrze szkiele- 
nie podzieli żaden przedstawiciel 'tem barana. «Cóż za satyra na 
płci brzydkiej, kobiety białe mogą naszą pychę i nasze szaleństwo I* 
spać spokojnie i opowiadać sobie Obecni doznali podobno pewnego 
o ekscentrycznym smaku amery- | uczucia zażenowania, słysząc te 
kanki, słowa, trochę zbyt szekspirowskie. 

Następnie Byron dodał: „Pięk- 
mo wewnętrzne wiersza trwa dłu- 
żej, niż glina, z której ulepiony 
jest człowiek". Prosił Mary, żonę 


trzyma. A potem znowu, coby po-|w innych wypadkach, Za każdym 
wiedziała, gdybym się po upływie |razem byłem najpierw bezwzględnie 
kilku godzin zjawił osobiście, aby | zdecydowany ożenić się, ale w mia- 
ją zawiadomić, że jednak się nie |rę zbliżania się dnią ślubu ezułem 
ożeniłem? się coraz niesamowiciej, aż wreszcie 
Oczywiście podarłem list, uwalniałem się drogą odmowy. 
Sięgnąłem po nowy  arkusik — | Wprawdzie zawsze szukałem nieświa- 
przysięgam ci, że nie „ja“ pisałem, |domie przyczyny — i znajdywałem 
aczkolwiek moja ręka prowadziła pió-|ją. Następnie wmawiałom sobie, że 
ro przez papier. Pisała oną do mo-|ta przyczyna jest bardzo poważna; 
jej narzeczonej: „Niemożliwe, Niejgdy sią dzisiaj zastanawiam, to wi- 
mogę się ożenić, Nie znam powodu |dzę, że wszystkie moje motywy miały 
— ale nie mege“, złądną podstawę, Pewnego razu na- 
Ten list ręka moja włożyła do|pisałem wysoce sentymentalny list 
koperty, napisała adres i nakleiła|jz odmową. kończący się zdaniem, 
marki. Moje nogi zniosły go zej „że nia mogę zrezygnować z wol- 
schodów na ulicu — w ten sposób |ności, nie mozę pozwolić na zamk- 
dostał sią do skrzynki pocztowej.  |nięcie mojej duszy w złotej klatce“, 
Wróciłem do mieszkania, położy: |Inym razem — 
łem się do łóżka; zasnąłem w oka Ale nie chciałbym cię nudzić 
m gńienin. Następnego ranka pa-|temi wspomnieniami. Niech ci 
mietan dokładnie wszystko, co nezy-| wystarczy zapewnienie, że zawsze 
nilem! Miałem jedno tylko uczucie: jsię okłamywałem, gdy sobie wma- 
nniknąć wyjaśnień i perswazji. Spa-/ wiałem, że z tej lub innej przy- 
kowałem walizę, pojechałem na dwo-|czyny muszę odstąpić od małżeń- 
rzec, kupiłem jakiś bilet i wyje-|stwa. Dzisiaj widzę, że te wszyst- 
chałem. - kie skrupuły nie miały sensu — 
Od tego dnia minęło wiele lat.|nie przekonywały one Oczywiście 
Bardzo często roztrząsałem to wszyst- | nigdy przeciwnej strony.. Ale dzi- 
ko w myśli bardzo dokładnie; i wciąż|siaj wiem, z czego wynikał ten 
musiałem sobie powtarzać, że postą- |instyktowny opór, który mnie za 
piłem wbrew elementarnym przepi- | każdem razóm powstrzymywał od 
som logiki, że własne i cudze szczę- | decydującego kroku. 
écie zdeptałem w głupi, dziecinny, Oto już od przeszło trzech mie- 
okrutny sposób. A jednak nie n-|sięcy jestem u naszej matki z wi- 
miałem jednocześnie odpędzić od sie- |zyłą; ujrzałem ją po rag pierwszy 
bie myśli, że — mimo wszystko —jod dłuższego czasu. oty mam 
było to jedynie możliwa i słuszne | mało: wobec tego jestem co dzień 
wyjście, aczkolwiek nigdy nie mog-| wiele godzin z nią razem  Zupeł- 
łem znaleźć na uzasadnienie tegolnie mimowoli, nie mając nawet 
kroku nawet cionia przyczyny. cienia zamiaru, obserwowałem ją 
Znpełnie tak gamo, choć daleko | podczas tych kilku tygodni bardzo 
iak jsświrewo, poetepowałam ildokładnie. | 


Nm m Z. AA 


nie 


I Shelleya, 0 szczałki 
¡ta odmówiła, gdy? przypomniała 
sobie, że kiedyś « czaszki ludzkiej 
zrobił sobie puhar do wiña. 
Następnego dnia dokonano 


spalenia zwłok. Miejsce, gdzie 


czaszki, ale | 


190 


Ne 
leziono tam szkielet człowiokn wy- 
sokości półszóstej stopy!  Wido”r- 
nie zaszła pomyłka co do kamnih- 
nia grobowego.”) Ponieważ nie 
można było rozkopywać cmenia- 
rza, aby znaleźć prawdziwy grób 


dokonano tego obrzędu, nadzwy- | dziecka, pragnieniu pani Shelley 
czajnie harmonizówało z duszą| nie mogło sie stać zadość. 


Ipoety. Ci, którzy podziwiali ol- 


Pogrzeb Shelleya odbył sie 21 


|brzymie przestrzenie pustych wy- stycznia 1823 roku, wieczórem, w 
brzeży toskańskich, gdzie wynu-, obecności kilku przyjaciół. 


rzają się z oddali ruiny potężnych 
baszt, wybudowanych ongiś prze- 
ciwko saracenom, — wiedzą do- 
iskonale, ile melancholji kryje się 
w tym krajobrazie, 

Słos został wybudowany na 
wzór stosów starożytnych. Obecni 
lali na ciało wino i oliwę, nietylko 
aby ułatwić spalenie, ale i na på- 
miatkę wspaniałych nezt artystycz= 
nych. Sama operacja palenia szła 
tak powoli i odbywała się z tylo- 
ma przeszkodami, że Byron mí- 
siał się oddalić. 

Serce, które było nienaruszone, 
zostało wyjęte i na żądanie pani 
Shelley, zostało jej wręczone. Co 
się zaś tyczy: niezbyt dobrze ze- 
hrahych popiołów, to zamknięto 
je w skrzynce, którą Byron wziął 
na swój-jacht „Rolivar*, aby 
szczątki przyjaciela przewieźć do 
Livorno. Pewien tamtejszy kupiec 
angielski podjął się odesłania ich 
do swego klijenta w Rzymie, han- 
dlarza winem. 


Shelley pragnął być pochowa- 
nym na cmentarzu protestanckim 
w Rzymie. Gdy zwiedził go w 
roku. 1818, pisał następnie da 
swego przyjaciela: „Mojem zda- 
niem jest to najpiękniejszy:i naj- 
bardziej uroczysty cmentarz, jaki 
kiedykolwiek spotkałem“. Jego 
syn William został tam pochowany 
8 lipca 1819 roku. Również poeta 
Keats, wielki przyjaciel Shelleya 
znalazł tam wieczny odpoczynek. 

Przyjaciele Shelleya zajęli się 
więc tem, aby sźczątki jego zosta- 
ły złożone na tym cmentarzu. Zo- 
na, która znajdowała się wówczas 
zdala od Rzymu, prosiła, aby po- 
pioły męża spoczęły obok syna, w 
tym samym grobie. Ale postano- 
wienie władz duchownych zabro- 
niło chowania na tem miejscu. 
Groby protestanckie miały być od- 
tąd kopane trochę dalej,. koło 
wzgórza Testaccio, gdzie mtworzo- 
no później nowy cmentarz. 

Wszelako, podczas gdy przyja- 
ciele Sheileya pracowali nad üsu- 
nięciem tych trudności, skrzynka 
zawierająca popioły poety znajdo- 
wała się w piwnicy handlarza win. 

Wreszcie znaleziono wyjście z 
tej sytuacji, Było ono zupełnie 
proste, Należało ekshu'mować ciało 
dziecka i pochować je obok ojca 
fa nowym cmentarzu. Niestety! 
Ku wielkiemu zdumieniu obecnych 


Jednakże nie na tem koniec, 
Trelawny, odwiedził w pare mie- 
sięcy później grób swero przyja- 
cielą. Byt on bardzo niezadowo- 
lony z miejsca, jakie zostało obra- 
ne, i upatrzył inne miejsce, „iedv- 
nie odpowiednie" — jego zdaniu 
— u stóp starego rzymskiego nr. 
Nowa ekshumacja była postano- 
wiona. Na szczęście nie potrzen: 
było pozwolenia. Stróż cmentarit™ 
był osobistością nader wpływowi] 
i z jego wiedzą odbyło się prze- 
niesienie zwłok Shelleya, który 
wreszcie zajął miejsce obok Keats'a. 
Było to jego ostatnie miejsce 
spoczynku. ù 


Kortars na najniokolcjgze Wie. 


Modne od dłuższeda czasu dolore 
Fzjognomje i anglelskie wąsiki zaczy- 
paja już na zachodzie Europy, a nawet 
w Ameryce ustępować miejsca zawie- 
sistym wąsom, rasje francuskiej 
mówil się już wyraźnie i otwarcie o re - 
nesanste wasa. W Kalifornii, w mie- 
ście Sacramento ogłoszone nawet kon- 
kurs na nafpiękniejsze wąsy. Obywatel 
tego miasta, który w dniu 25 lipca wy 
każe się najpiekniejszemi najdłuższenii 
wasami, otrzyma cenną nagrode. 

` Wielce prawdopodobnem jest, 
w nagrodzonych wąsach zakocha Się 
jakaś bogata piękność, co z pewnościa 
zachęci innych mężczyzn do kultywo- 
wania swego zarostu, a więc „ozdobo 
twarzy, pokrętne wasy“, ' owracajcie 
znowu do praw swoich, 


———— 


Nistorja bogactwa, 


Uczony francuski d'Avenci napis: 
historję krytyczną bogactwa. Ciekaw 
ta książka obejmuje siedem ostatnich 
stuleci; autor na podstawie ścisłych ba- 
dań stwierdza, że „bogacze XX-go 
wieku są dziesięćkroć bogatsi od naj- 


Uta krezusów średniowiecza”, 
SCALA" 
29 f 
*) Należy zaznaczyć, $e na omen- 


OGRÓD. OGROD. 
tarzu tym poawolono wówozas chowań 


Program Nr. 8, 


Najlepszy odpoczynek 
po całodziennej pracy. 


Dziś benefis ros, kwartetu,- 


mT 


protestantów, ale pod warunkiem, że 


gdy otworzono grób dziecka, zna-|na pomniku nie hądsle żadnego napisu. 


wacji: nam obydwom nie wolno 
się żenić. Bowiem istnieje ewen- 
tualność, że jedno czy też drugie 
z pośród naszych dzieci, przesko- 
czywszy jedno pokolenie, odzie- 
dzicy naturę naszej matki. Będzie 
tem, czem ona jest—w iedź mą. 

Napewno się roześmiejesz, gdy 
to przeczytasz. Następnie, po chwili, 
może zimarszczysz poważnie brwi, 
pokiwasz głową i posądzisz mnie 
zapewne o zboczenie umysłowe. 
Niechaj tak będzie! Sam również 
miałem to wrażenie — gdy mi 
pierwszy raz wyraźnie stanęło przed 
oczyma to odkrycie, to w naszych 
czasach tak bezsensowne, komicz- 
ne, śmieszne, niewinne i dziecinne 
słowo „wiedźma”. Zwątpiłem w 
swe, zdrowe zmysły -- tak samo, 
jak ty uczynisz. Ale mimo to czy- 
taj dalej: jeśli po tem wszystkiem, 
co ci opowiem, jeszcze będziesz 
miał wątpliwości, jeśliby mi się nie 
miało udać przekonać cię o praw- 
dziwości tego, co ci opowiadam 
wówczas uczyń z lekkiem sercem 
to, co ja uważa: za zbrodnię wo- 
bec ludzkości: częń się!  Twósz 
dzieci, wydawaj — wiedźmy na 
świat! 

% 
z * 

Znanym ci jest oczywiście, tak 
samo jak mnie, ten zd..miewający 
czas, który nosi w sobie nasza 


świadome wrażenie, że muszę cze- 
goś szukać, 
Więc szukałem. I znalazłem— 
A oto rezultat moich obser- 
| 


matka, a któremu izadko kto op- 
iszać się może. Każde dziecko w 
(miescie zna ją każdy dórosiy 


pierając się swym Kjkiem, to na 
każdym rogu napewno stoi jakaś 
poczciwa istota, która ją przepro- 
wadza przez tlicę i bacznie uważa, 
aby jakiś samochód, tramwaj lut 
rower zbył się do niej nie przybli- 
żył, Po dokonaniu zakupów na 
pewno dojdzie zawsze do niej ja 
kieś dziecko i pomaga nieść spra- 
wunki. W przepełnionym tramwaju, 
w omnibusie lub na statku podno- 
si się, by jej ustąpić miejsce, nie- 
tylko ten pan, który akurat naprze- 
ciwko niej siedzi, —o nie, wszyscy 
panowie i wszystkie panie współ- 
ubiegają się o zaofiarowanie jej 
miejsca.  Uprzejmość służby w 
operze, w teatrze i na koncertach, 
w sklepach i restauracjach, gdzie 
czasami jadamy kolację, jest zdu- 
miewająca, wprost kłopotliwa—ma 
się wrażenie, jakgdyby ci ludzie 
konkurowali w okazywaniu nasze, 
matce drobnych grzeczności, (Co 
wieczór, gdy z nią wychodzę na 
krótki, godzinny spacerek, zdumie- 
nie moje powtarza się. znajomi 
panowie i panie, również dzieci, 
posiadające akurat kwiaty w ręku, 
pieszą, gdy się ukaże, aby ją 6b- 
darować kwieciem; niema dnia, aby 
jej nie przysyłano do domu kwia- 
tów w wazonach lub doniczkach. 

Do moich obowiązków należy 
podlewania tej pokojowej oranżerji 
i codziennie rano — zajmuje mi lo 
prawie trzy kwadranse czasu, — Nie 
pamiętam, czy ci już kiedyś opisy- 
wałem jej imieniny. Przed kiliu 
laty przyszła do wniosku, że jedne 
iurodziny w ciągu całego roku to 
| ¿byt mało, i postanowiła obelin 


znowu mialem pod |człowiek. Gdy rane wychodzi, pod-|uzić również imieniny. (4 c. n ` 


* 


Piątek 14 lipca 1922 r. 


s . 


W dniu 18 b. m, zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 


B. P. 


Maurycy Frenkenbersg 


długoletni współpracownik naszej firmy. 
W zmarłym tracimy gorliwego i nader sumiennego urzędnika, 


Niech Mu 


ziemia lekka będzie, 


Pozostałej rodzinie wyrażamy nasze serdeczne współczucie. 


Zarzzc! Spółki akcyjnej 
Wyrobów Bawełnianych 
I. K. Poznańskiego w Łodzi. 


W dniu 18 b. m. po ciężkich cierpieniach rozstal się z tym Światem 


Maurycy Freńkenber( 


r 


B. P. 


długoletni współpracownik Spółki Akc. Wyrobów Bawetnianych I. K. Poznań” 


skiego w Łodzi. 


W zmarłym tracimy szczerze oddanego kolere, pamięć którego nigdy w sercach naszych nie wygaśnie, 
Pozostałej rodzinie wyrażamy nasze serdeczne współczucie. 


Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza pogoda, 


Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego. 
Prawdopodobny przebieg pogody 

w dniu dzisiejszym. 

Chłodniej, opady, miejscami burze, 
wiatry południowe. 

Pówstała nad Europą poludnlowo- 
wschodnią depresja, spowodowała zna- 
czny wzrost zachmurzenia, miejscami 
niewielki spadek temperatury, deszcze, 
wiatry przeważnie połudn.-wschodnie, 
Temperatura w Polsce w godz. popolud- 
niowych wynosiła przeciętnie od 21—25 
stop. W Polsce wschodniej notowano 
znaczne opady (Lublin 18 mm, Biały- 
stok 7 mmm, Pińsk 15 mm.). Tempera- 
tura najwyższa wynosiła wczoraj w War: 

wie 24,1, najniższa 13,6 stop. 


Z rady miejskiej. 
Zwołane na wczoraj nadzwy- 
czajne posiedzenie rady miejskiej 
z powodu braku quorum nie od 
było się. 
Obchód górnośjąski. 
W związku z mającym się od- 


być w sobotę wieczorem pocho- 
dem z okazji uroczystości górno- 


skich grać będą od godz. 4 — 6 
orkiestry, (bip). 


Święto 31 pułku S. K. 
W niedzielę, dnia 16-go b. m. 


31 pułk S. K. obchodzi uroczyście R Ę 


święto pułkowe. (bip). 


Wejście w życie ustawy o moe h 


nopolu tytoniowym. 


W nr. 47 „Dziennika Ustaw” 3 


ogłoszona została uchwalona przez 


sejin ustawodawczy w d. 1 czer-j4 
wca r. b. ustawa o monopolu ty-|6 


toniowym. 

Z chwilą ogłoszenia, 
dnia 29 czerwca r. b., ustawa za- 
częła obowiązywać, jak to przewi- 
dziane jest w art. 61 ustawy. Jed- 
nocześnie z wejściem w życie u- 


stawy straciły moc obowiązującą | Fe 


sprzeczne z nią przepisy. 

Ustawa składa się z 62 artyku- 
łów, z których artykuły 50—62 o- 
bejmują przepisy przejściowe. 

Wykonanie ustawy powierzono 
ministrowi skarbu. 


W sprawie eksmisji kasy chorych. 

W lokalu przy ul. Milsza 55 
miało być otwarte ambulatorjum 
kasy chorych. Tymczasem właści-; 
ciel domu Izak Kliferant wniósł do | 
sądu podanie o eksmisję, którą też | 
sąd pókoju przyznał, czyniąc go 
jednocześnie sekwestratorem. W 


śląskiej, komite} obchodowy mzy- | ubiegły czwartek p. Kliferant wszyst- 


skał od elektrowni, oraz firm „Sie-! 


mens” i „A. E. G.” obietnicę ilu: 
minacji miasa przez oświetlenie 
nadliczbowo ilością iamp. Komitet 
ma przyteji nadzieję, iż właścicie- 
le domów przy ulicy Piotrkowskiej 
również urządzą odpowiednią ilu- 
minację 

Nieprzyjemną niespodzianką jest 
fakt vzkopania ulicy Piotrkowskiej 
między Andrzeja a Moniuszki, co 
w znacznym stopniu przeszkodzi 
pociadowi. Po „te Deum” okolicz- 
nośiowe kazanie. wygłosi ks, Brze- 
zińki, zaś przed katedrą ks. Li- 
pegi, 


We 


|kalu. 


kie rzeczy ambulatorjum z miesz- 
kania wyrzucił i zostawił w „skła- 
dzie Józefa Lwowa. W ten spo | 
sób kasa chorych została bez lo- 


Przeciwko wyrokowi sądu po-| 
koju kasy chorych wniosła sprze- 
ciw za pośrednictwem adw. Neu- 
marka do sądu okręgowego, który 
wyrok sądu pokoju uchylił i oddał 
lokał w posiadanie kasy chorych. | 

W środę przed lokai zajechał | 
automobił ciężarowy z urządze- 
niem kasy chorych. P..Kliferant 
jednak nie pozwolił 


t.j. od|$ 


p. Kulamwicz wyjechał na urlop odpo- 
czynkowy; zastęptiją go pp. 
i inż. Szosland. 


na otwarcie |na ul. Dzielnej trwa już od trzech 
7. bramy, oraz na wprowadzenie rze-|tygodni i przez cały ten czas jed- 
| niedzielę, prócz mszy polo-|czy, wyrażając się pod adresem o-|na z główniejszych ulic w mieście 
oraz defilady,*na placach miej-|becnych, iż postępują jak bandyci.ijest zamknięta dla ruchu kołowe- 


Koledzy. 


He a 


Po długich i ciężkich cierpieniach źżmarł, przeżywszy lat 59, nasz uko- 


FRENKENBERG 


MAURYCY F 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się dzisiaj, o godz. 12-ej, 
z domu żałoby, ul. Nowo-Targowa 10, o czem krewnych, znajomych i przyja- 


ciół zawiadamiają pogrążene w głębokim smutku 
DZIECI. 


Uprasza się o nie składanie kondolencji. 
9717 —1 


Ya 


W sprawie tej kasa chorych zwró- 
cita się do VII komisarjatu policji, 
który jednak interwenjować nie 
mógł, ponieważ interwencja policji 
może mieć miejsce jedynie wów- 
czas, o ile chcący zająć lokal jest 
w posiadaniu nakazu urzędu miesz- 


Z powodu zgonu | „— =": 
b. p. Maurycego Frenkenberga, 


ojca współpracownika naszego p. Jakóba Frenkenberga wyrazy głę- 
bokiego współczucia składają 


kaniowego, lub wówczas, o ile TRP nA szły 
ktoś zajmuje lokal za pomocą c anne DL MA WE, , 
przestępstwa. (bip). 5 ir a A L a a ERS 


wadzone przez 24 godziny na-do- 
bę byłyby już dawno ukończone. 
Ale u nas inaczej... (bip). 


Podatek od dochodu. 
Wobec przyjęcia przez 
strat wymiaru i ściągania podatku 
od dochodu, zeznania od tego po- 
datku-za rok 1922 należy składać 
w magistracie. (bip) 


go. 
i jednocześnie i postępują żół- 
pyl wim krokiem naprzód. 
Mieszkańcy ul. Dzielnej, prócz 
tego, że utracili komunikację koło- 
wą z miastem, narażeni są na po- 
waźne niebezpieczeństwo ogniowe, 
gdyż w razie pożaru -straż ognio- 
wa do domów położonych między 
ul.-Wschodnią a Piotrkowską żad- 
nego dostępu ie ma. 


Odbudowa kresów. 

W związku z odbudową kresów 
udaje się na kresy ks. Lipecki, ską 
jednak w przyszłym tygodniu wró- 
ci do Warszawy, aby być obecnym 
na zjeździe odbudowy kresów. 

Wyjazd ks. Lipeckiego stoi w 
O zamknięciu tej ulicy dla ru- ścisłym związku z prowadzeniem 
chu kołowego zawiadomiono straż|w dalszym ciągu energicznej akcj 
ogniową dopiero kilka dni temu. {odbudowy kresów. (bip). 


Gdyby roboty przy ul. Dziel- r A d 
nej SORAAN "były w sposób|POWrót "dg yN ta do Ame 
przyjęty w zachodniej Europie, je- Tykt. j 
dna strona ulicy byłaby dla ruchu Urząd emigracyjuy zawiadamia 
kołowego otwartą. zaś roboty pro-!' niniejszym byłych żołnierzy aimji 


Osobiste. 


* Naczelnik 2-30 urzędu skarbowego 


Kortarz 


Roboty prowadzone są z í 
| 


Naprawa bruku a niebezpieczeń: 
stwo ogniowe. 
Jak wiadomo reperacja bruków 


6 


gen. Hallera, że wyjazd do Ame 
ryki nastapi w pierwszych dniach 
sierpnia r. b. Wszyscy zamierza- 


( 


| 


ł 


j 


Zagadkowe 


Piątek 14 lipca 1922 r. 


samobójstwo. 


jący wyjechać, winni się zgłosić Strzały w gmachu policyjnym. — Wszystko w porządku. 


do dnia 20 b. m. do obozu „Gru- 
pa” pod Grudziądzem. Zgłasza- 
jący się po tym terminie nie będą 
mogli wyjechać, 


Fałszywe banknoty. 


Kasa państwowa stwierdziła, że 
w obiegu ukazały się, falsyfikaty 
hanknotów 500 1000 i 5000 mk. 
Banknoty 500 i 1000 markowe gą 
podrobione udatnie, na takim sa- 
mym papierze, jak banknoty ory- 
ginalne, natomiast 5000 banknoty 
są wyrabiane na papierze innym i 
różnią się znacznie od prawdzi- 
wych. 


Nowy pociąg Kraków--Zakopane 


Dyr. kol. państw. w Krakowie 
komunikuje, że poczynając od 15 
lipca, uruchomiony będzie, aż do 
odwołania, w soboty, niedziele, dni 
przedświąteczpe i Święta, pociąg 
pośpieszny nr. 6101 między Kra- 
kowem a zakopanem. 


Rewizja sanitarna. 

W myśl wydanepo przez ko- 
riendanta policji rozporządzenia, 
przeprowadzoso w dniu onegdaj- 
szym i wczorajszym cały szereg 
rewizji, celem stwierdzenia słanu 
sanitarnego w sklepach i na po- 
sesjach. Spisano cały szereg pro- 
tokułów, celem pociągnięcia do 
odpowiedzialności osoby, nie prze- 
strzegających przepisów sanitar- 
nych (bip.) 


Hygjena w cukierniach. 


Publiczność łódzka skarży się 
na złe stosunki hygjeniczne w re- 
stauracjach i cnkierniach tutejszych. 

Ciastka, oraz zakąski, leżące na 
bułetach, nie są przykryte i odda- 
ne na pastwę rojów mich i owa- 
dów, (bip) 


Z prasy. 


Ukazał się świeży numer „Ło- 
dzianina" i' zawiera następujące 
artykuły: Wł. Dolecki — „Zabiegi 
prawicy”, „Obecne położenie w 
Niemczech", „Po skazaniu posła 
Dąbala*, Przeciw wojnie i milita- 
ryzmowi*, „Prześladowania klaso- 
wych związków zawodowych“, Fr. 
K. — „Enpeerowscy-demagodzy*, 
Zyg. C. —.„Endecka nienawiść do 
żydów", Wł. Skiba — „Robotniczy 
zjazd spółdzielczy“, Ruch zawodo- 
wy” i wiele innych. 


Wyścigi konne w Rudzie Pabjan. 


Dnia 16 b. m. w niedzielę o 
godz, 4.30 na torze wyścigowym 
warsz. tow. wyścigów konnych w 
Rudzie Pabjanickiej odbędą się 
wyścigi konne urządzone przez 10 
pułk kaniowski artylerji polowej, 
, słacjonowany w Łodzi, ze apél 


fabryki iub powsznej 


sprzedaży na obcy lub własny rachunek. Jako gwaraneją 
mogę ndzielić kilku miljonów marek gotówki i gwarancję ban- 
kową. Przyjmę też solidnego spólnika, który wa po- 


uażne zastępstwa 
Oferty proszę skłądać pod 


vgłoszeń Rudolf Mosse, Warszawa, Marszał- 


kowska 124, 


Pamiętajcie zawsze, że NAJLEPSZY 


od piegów, opalenizny, pryszczy i do ndelikatnienia i odświe- 
żenia cęry i skóry na rękach i szyi jest dawno znany 


KREM BRZOZOWY | 


Laborator. chemicznego ;,LECA* dawniej Pioirogrodz» 
kie Perfumeryjro-chemiczne Lahoratorium 


wa diy: E, Bogdański, tit Diam 2. 


Żądajcie w aptekach I składach apteoznsyol. 


WAW 


| we własnym domu 
Lokal nadający się na biuro lub sklep 
w centrum miasta, pierwsze piętro 5—6 pokoi. 
Wskutek zmian osobistych szukam zastępstwa. 


a m O A a m AN — |cOWM | m mh || 


Trup w sledzącej pozycji 
„Stracone 


W domu Nr. 136 przy ul. Kiliń- 
skiego znajduje się okręgowa komen 
da policji państwowej. ekspozytura 
urzędu śledczego oraz komenda 
policji na m. Łódź. We wtorek 
wieczorem © godz. 7.80 pełniący 
na parterze dyżur posterunkowy 
usłyszał nagle dwa strzały rewól- 
werowe dochodzące z wijętrza 
gmachu, Ponieważ w całym domu 
znajdują się instytucje policyjne, 
przeto dyżurny na strzały te uwa- 
gi nie zwrócił. Wysłał jednak na 
góre dozorcę, który nic godnego 
uwagi nie ujrzał. 

Nazajńtrz rano starszy posterun 
kowy, sprawdzając posterunki węw- 
nątrz gmachu, zauważył w pokoju 
Nr. 16. siedzącego na krześłe w 
pozycji bezwładnej Jana Janfsz- 


udziałem 4 pułku artyterji ciężkiej, 
4 dywizjonu taboru i 26 p. art. p. 
z Włocławka. - 

Na program złoży się 6 biegów 
płaskich, a następnie odbędzie się 
konkurs hipiczny. Ogółem będzie 
startowało koło 40 koni. Wyścigi 
te, jako pierwsze w naszem mieś- 
cie, po wojnie, obudziły w tutej- 
szych kołach sportowych wielkie 
zainteresowanie, Podczas  wyści- 
gów będzie przygrywać orkiestra 
wojskowa 10 pułku artylerji polo- 
wej, czynne będą trzy bufety. Do- 
jazd tramwajami pabjanickiemi, któ- 
rych liczbę dyrekcja tramwajów 
znakomicie zwiększy. 


Wyna kef, 
Domy się wal 


a, Przy ulicy Kon- 
stantynowskiej Ni 14) znajduje się je- 
dnopiętrowy dom, własność Adolfa 
Rajsnera, Pod dachem w murowanej 
ścianie znajduje się duża wyrwa, z któ- 
rej cegly i gruz padają na dach są- 
siedniego domku miejskiego. Prócz 
tego ściana jest zarysowana i lada 
dzień grozi zawaleniem. j 

Wydział budownictwa winien zająć 
się tą A celem zażegnania eweh- 
tualnej katastrofy. (bip) 


. 


O zgwałcenie nieletniej. 
Sąd okręgowy w składzie sę- 


WROTE ZEK a D OE PA 61] "A (7 LOT NIET TOK: TT YCYEZYKI 


— Uporczywy samobójca 
nadzieje, 


kiewicza, gońca komendy policji; 
obok niego na ziemi zualeziono 
rewolwer i wielką kałużę krwi. 
Oględziny zwłok stwierdziły ranę 
postrzałową pód lewą pachą.’ 
Samobójca pierwszy strzał skie- 
rował w okolicę serca: lecz kula 
ześlizgnęła się po blaszce od sze- 
lek fugodziła go w ramię. Drugi 
strzał śmiertelny skierowany był 
w prawą skroń. Na stole znałe- 
ziono różne notatki oraz kartę, 
adresowaną na imię jednego z re- 
ferentów.* Na jednej z kartek z 
nagłówkiem „Stracone nadzieje” 
samiobójca opisywał swą przesz- 
łość. Zwłoki odesłano do prosek- 
torjum. Przyczynę samobójstwa 
wyjaśni prawdopodobnie dalsze 
śledztwo. (bip) 


Gorzelnia na strychu. 


Sąd okręgowy pod przewodni- 
ctwem sędziego Ingerslebena ro- 
zważał sprawę przeciwko 56-letnie- 
mu Szmitlowi „Chaimowi Bąkowi, 
oraz 5Q0-letniemu Joskowi Jakubo. 
wiczowi, oskarżonym 0 to, iż w 
okresie do dnia 3-go października 
1919 roku w Ozorkowie przy ulicy 
Kościelnej 258 posiadali własne u- 
rządzenie gorzelnicze i pędzili po- 
tajemnie w celach zarobkowych 
spirytus z cukru. 

odczas rewizji, dokonanej na 
poddaszu tegoż domu, wykryto 
 potajemną gorzelnię i zacier w ko- 
tle i beczce pojemności 10 wiader. 
Gorzelnia była czynna. 

Na śledztwie oskarżeni przy- 
zag się do winy. Później zmie- 
nili zeznania ię: sędzią śled- 
czym i twierdzili, że, mieszkanie 
nie należało do Bąka i że w kry- 
tycznym dniu znaleźli się tam przy- 
padkowo. Stawieni przed sąd o- 
skarżeni nie przyznali się do in- 
/kryminowanego im czynu. 

Przedstawiciel 
blicznego podprokurator Krychow- 
ski popierał oskarżenie. Obrońca 
adwokat Kobyliński wnosił o unie- 
winnienie. 

Sąd skazał podsądnych na 4-ry 
miesiące więzienia i dodatkową ka- 
rę po 2,000 mk. oraz na zapłace- 
nie potrójnej wartości procentu w 


oskarżenia pu-; 


dziów Kahla (przewodniczący), Kor- |sumie 324 mk. od każdego ze ska- 
wina-Korotkiewicza i llinicza roz-|zanych. Na mocy ustawy o am- 
ważał sprawę, wytoczoną 26-letnie-|nestji z dnia 24 maja 21 r. karę 
mu Józefowi Paradowskiemu, o-|więzienia zmniejszono im o poło- 
skarżonemu 0 dokonanie gwałtu|wę. (bip.). 

na 12-letniej Antoninie R. Sprawę | mmama S 


rozpatrywano przy drzwiach zam- 
Czytajcie 


Kurjer Wieczorny” 


Sąd skazał Paradowskiego na 
4 lata więzienia, a po zastosowa- 
nia amnestjj zmniejszył mu karę 
o jedną trzecią, (bip) | 99 


Łódź — Wodna 14. 


Telefon 5-22 


9748—R 


i 


9332-1 


Józef Szwajcer B r aun, 


i] 
Do sprzedania! 


salon pluszowy z dužem 
łustrem, stół jadalny, /! 
sześć krzesał, duży kre-! 
ġens kuchenny; tylko od) 


3—5 pp. Piotrkowska 105, Przyjmuje od g.3—-5 
nstytucji, wylącznej front. I piętro.  687—llw.Ti. Z. dn. 19.TV.22 r. 2 
Kupuje 


meble, dywany, maszyny 


"ZNICZ: 


Warszawa, Marszałkowska (R4, 


FABRYKA POLECA: 
cegłę szamotową (ogniotrwałą) normalną, 
bazaltową i fasonową dla przemysłu sta- 
lowego i żelaznego, chemieznego, wa- 
piennego, cnkrowniczego it. p. — Płyty 
piekarskie. Zaprawy szamotówe i szamot 
mielony. — Piecyki kafłowe przenośne, 
kafle białe i kolorowe. 


Wykonanie szybkie, akuratne po ce- 
mach nader przystępnych. 


Akuszerja i chor. kobięce| Południowa At 28, 
Pomorska 7. 


W Jé 
211 —14 


Br. Stanisław Przybylgki| Em! 


Nr. 190 


Teleśramy Krajowe. 


(Doniesienia ag. P. A. T, A. W.z A. P. oraz własnych korespondentów.) 


Wiec pocztowców poznańskich. 


POZNAN, 13 lipca (Tel, wł. 
„GŁ Polsk,*). Wiec pracowników 
pocztowych odbył się przy bardzo 
licznym udziale pracowników po- 
cztowych, telegraficznych i telefo- 
nicznych, pod przewodnictwem 
prezesa związku pracowników po- 
cztowych p. Hoppego. Wygłoszono 
liczne referaty; między innymi 
przemawiał delegat związku war- 
szawskiego, członek zarządu związ- 
ku towarzystw urzędniczych, sa- 
morządowychi komunalnych, przęd- 


stawiciel zjednoczenia zawodowego 
kolejowców. Tematem  przemó- 
wień była konieczność lepszego 
uposażenia pracowników  poczto: 
wych, telegraficznych i telefonicz- 
nych. Zaznaczyć należy, że tego 
„rodzaju wiece odbywają się w cełej 
Polsce. Powzięto rezolucję, do- 
„magającą się ustalenia minimum 
pensji na 60—70 tys, mk., prócz 
„dodatków familijnych, zmiany pra- 
/gmatyki służbowej: oraz zniesienia 
pasów drożyźnianych. 


- Sobór na saskim piacu bedzie zamknięty. 


WARSZAWA, 13 lipca. Wobec 
stwierdzenia przez dwie komisje, 
iż sobór na placu Saskim grozi 
zawaleniem się, kornisarjat rządu 
przystąpi niezwłocznie do zam- 
knięcia świątyni po uprzedniem 


przeniesieniu przez duchowieństwo 
sanktuarjum do innego kościoła. 

W nadchodzącą niedzielę na- 
bożeństwo w kościele na placu 
Saskim prawdopodobnie już nie 
odbędzie się, 


Aresztowanie komanistów w Lnblinie. 


LUBLIN, 13 lipca. Dzisiejszej 
nocy wykryto tutaj organizację 
młodzieży kómunistycznej. Zarząd 
w pełnym składzie ośmiu osób 


zosłał aresztowany. Znaleziono 
kilka pudów odezw bolszewickich 
rzeznaczonych dla ludności na 
resach. 


lntekcyjna anemja wśród Komi. 


POZNAN, 13, lipca. (Tel. wł. 
„Głosu Polsk.*). Zaledwie upora- 
liśmy się z księgosuszem, zawle- 
czonym przez bolszewickie watahy 
do Polski w pamiętnym r. 1921, 
a Oto, tym razem już od zachodu, 
grozi nam nowa zaraza, 

W województwie poznańskiem 
w majątkach: Niechłód i Bojanów 
wybuchła zaraza wśród koni, ma- 
jąca wszelkie cechy t. zw. anemji 
infekcyjnej. 

Epidemja ta w Polsce — jak 
dotąd — jest mało znana. Znają 
natomiast ją dobrze Niemcy, któ- 
rym w r. 1917 przyczyniła ona 
kolosalne straty wśród koni. Rów- 
nież w czasie wojnie japońsko- 


rosyjskiej ROA ta grasowała 
nagminnie na Dalekim Wschodzie. 
zarazę tę przenoszą najprawdo- 
podobniej owady, wskutek czego 
zachodzi obawa, iż epidemja ta 
inoże rozwlec się po kraju i rzecz 
prosta, spowodować nieobliczalne 
wprost straty. A 

Dlatego należałoby już teraz 
przedsięwziąć jaknajenergiczniejszą 
akcję, by epidemję stłumić w za- 
rodku, 

W Niemczech istnieje specjalna 
ustawa, na mocy której, wszystkie 
konie chore i zarażone tą chorobą 
winny być niezwłocznie zabijane 
pod groźbą wielkiej odpowiedzial- 
ności (od 3 miesięcy do kilku lat 
więzienia). 


Ograniczenia w sprzedaży i spożyciu atkofdlu. 


WARSZAWA, 13 lipca. (Tel.wł.) 

Ogłoszono rozporządzenie wy- 
konawcze ministerjnm zdrowia pit- 
blicznego, na którego mocy wy- 
twarzanie w kraju i sprowadzanie 
z zagranicy napojów alkoholowych, 
zawierających ponad 45 proc. al- 
koholu, jest wzbronione. Ograni- 
czenie to nie dotyczy wyrobu spi: 
rytusu, przeznaczonego na eksport. 

Piwo, zawierające do 2,b proc. 
alkoholu, co powinno być zazna- 
czone przez producenta na naczy- 
niu, nie podlega ograniczeniom 
ustawy. 


właściciel zakładu odpowiada za- 
wsze, personel zaś tylko wtedy, 
gdy bezpośrednio przyczynił się do 
sprzedaży nielegalnej. 

Przy władzach  administracyj- 
nych I i [I instancji ustanawia się 
komisję dla walki z alkoholizmem, 
przyczem komisje przy władzach 
II instancji są instytucjami nadzor- 
'czemi i odwoławczemi w stosunku 
ldo komisji przy władzach | in- 
stancji. 

+ Rozporządzenie to weszło w ży 
'cie z dniem 11 b. m. 
A więc zaczynamy zwolna n: 


Za niedozwoloną s rzedaż lub, wzór Ameryki — robić się krajem 


podawanie napojów alkońolowych 


Rz 


4 


Biuro sprzedały; 


Telefon 230-49% 


Dr. meń. 


Specjalista chorób 
ph [skórnych i wenerycznych. 


Przyj. od 10-4 i 5-5 Pumie 4-5) — 


— 


Lekarz: Dentysta 


Rajtler-Kurjańska 
powrócua. 
Aknuszerja chor kobiece. NA 50, m. 3, 


Al Kościuszki 32. | 


N 381 W.U. 


lia Neufeld ei R, SONENBERG 


[Choroby skórne, dróg mo- 


„suchym”. 


Poszukuje się 


Kierownika 
do pierwszorzędnej firmy Domu Eks- 
pedyeyjnego, który by posiadał ew.dłu- - 
goletnią praktykę w branży ekspedycy |- 
nej. Oferty do administracji „Głosu 
Polskiego“ sub „Kierownik“ 


ZE W 
ii Dr. $ 
Specjalista chorób wene™l do” bielizny -męskiej 1 
rycznych, skórnych. 

i moczopłciowych. 
Kaerenie promieziagi ROatyena 
| śmiatław. 


9738-1 


„ KANTOR. Pomocnica krojczyni 


damskiej, również 
bieliźniarki 


posznktuje zaraz 


|Plotrkowaka AŻ 144, ieli 
róg Ewangeltokiej, Wytwórnia bielizny, 


| Wada. prayj 
, 3-9 


| ilińskiego 103, ofic. 
„Napędelektryczny 
G 


53—3 


gola: od G—2 r. 
Din pan 448 o.p 
9724—4 


sa | emma o o o KA 
ze. | Asystentka 

| dentystyczne poszul:l= 
[wana od zartz. Głów = 
67—2 


Z. da, iVi Joza r. 


——— 


a U 
de. | Mieszkanie 
2 pokoje, kuchnia, pic. 
pokój, wygody, Ś$wtitly 
elektryczne na piry- 


do szycia, futra, garde” | ginekolog powróciła 7 a szym piętrze [ront xsi 
i czowyeh i weneryczne, A 
„Lokal Lwów" Biura robe, sprzęty domowe ijy. naystet profesora Romnerali wznowiła przyjęcia ye! a konem i meblatni, 2, 
Zielona Nè 8. [wodu wyjazdu od +i» 


płacę najwyższe ceny. 
; - Wajcman, Dzielna 19, 


2 (a: U 
: TĄ w sklepie. 9690—5 


w wiii pad „Ortop“ 


Kadera, ordynnjący przoz 826 - 
reg Int w Wranconabadzie, or- 
dynuje wiym roku w Krynicy, | 
581—$ 


G-go Sierpnia 10 (322), 
7351—34 


Przyjm 12—1 i 4—6 pp.|do odstąpienia, Olii 


h87—Glpod*„Zaraz 9642" 127 
= t 


„GLOS POLSKI” 
Łódź 
14 lipca 1922 r. 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI, 
Lódź 
14 lipca 1922 r. 


Pod is m sakoista I szit 


Podatek na prowadzenie pow-|wników po mk. 450.—, od 50 do 
srechnego nauczania i szpitali ma na |200 pracowników po mk, 350.—, 
celu osiągnięcie funduszów ma po:|poniżej 50 pracowników po mk. 
krycie wydatków kasy miejskiej w |250.—, „od każdego pracownika, 
Jadzi na szkoły powszechne, śred-|pobierającego zapłatę w danem 
nie, zawodowe, kursy dla dorosłych | przedsiębiorstwie. 1 € 
i wogółe wydatki, związane z pod-| ` Klasa Il. a) banki, właściciele 
niesteniem oświaty przez zakładanie | domów handlowych, komisowych 
i utrzymanie szkół i dawanie po-|i ekspedycyjnych, hurtowi składni-; 
mocy materjalnej uczącym się, oraz|cy towarów sukiennych, kupcy ku-l 
na prowadzenie szpitali. pujący patenty I ketegorji marek 

Podatek powyższy w Łodzi o-|200.000.—; 
płacają: b) kupcy, kupujący patenty 

a) osoby fizyczne powyżej lat 18, |I kategorji, właściciele hoteli i 
zamieszkałe w tym mieście lub prze-|restauracji I kategorji mk. 100.000; 
bywające w niem przynajmniej 8 c) kupcy, kupujący patenty 
miesiące; III kategorji oraz właściciele re- 

b) osoby fizyczne bez względu |stauracji Il kategorji mk. 30.000; 
na wiek, w mieście zamieszkałe lub d) Inni handlujący i właściciele 
niezamieszkałe, posiadające `w niem |restatracji III kategorji mk. 5.000; 
przedsiębiorstwo przemysłowe, hand- Klasa IIR Właściciele nierucho- 


lowe lub inne własne źródła dochodu; : i 

, p *|mości opłacają podatek powyżs 
__©) osoby prawne i spadki wakn= |zą rok 1922 w BA paati wie 
jące (nieobjęte), ciągnące dochody kości miejskiego podatku od nie- 


ze Źródeł położonych w Łodzi, 


Od płacenia podaiku są zwol- 
pieni: 
a) osoby, posiadające wyłącznie 


dochód z uposażeń służbowych, ëma- 
rytur i wynagrodzeń za najemną 
pracę. wzgl. uposażenie służbowe z 
funduszów państwowych, o ile do- 
chód ten nie przekracza mk. 120,000 
kwartalnie. 

b) osoby którym na podstawie 
prawa międzynarodowego lub na 


irichomości za rok 1920, nie mniej 
jednak jak 450 mk., a gdy posia- 
dają pół morgi, nie mniej jak 600 
marek. 

Klasa IV. Osoby, należące do 
wolnych zawodów: adwokaci, le- 
karze, dentyści, inżynierowie itp. 
od mk. 10.000—500.000. 

Klasą V. Wszystkie inne osoby 
od mk. 3.000—6.000. 


Uwaga: Wymiar podatku dla 


podstawie układów międzypaństwo- płatników, objętych kl. IV i V do- 
wych- przysługuje zwolnienie od|konywa komisja szacunkowa, skła- 
osobistych podatków państwowych; | dająca się z 10 osób wybieranych 


c) przedsiębiorstwa, będące podj przez magistrat z pośród kandyda- 
bezpośrednim zarządem władz pań-|tów, proponowanych przez organi- 


stwowych lub komunalnych; 


zacje społeczne, które zatwierdza 


d) współdzielnie i wytwórnie następnie rada miejska. 


robotnicze. 


Płatnicy podatku dzielą się na |szechnego nauczania i szpitali wno-jiną i znacznie się jeszcze zwiększy bry, 42,64 proc. średni, 9,62 proc. 
klasy í opłacają rocznie podatek|szony jest do kasy miejskiej wipo zastosowaniu młotków pneuma- zły. Zyto i pszenica zimowa 8,41 
ter-fiycznych w kopalniach soli 


w następującej wysokości: 


Przemysł solny 
w Polsce, - 


W ciągu ostatnich sześciu Tat 
przed wojną najwyższa wytwór- 
czość soli w Polsce przypada ra 


rok 1912, w którym wyproduko-; 


wano 224.700 ton; w następnym 


roku spadła ona do 201.960 ton, a! 


w roku 1914 do 138.272, podno- 
sząc się w roka 1917, przy bardzo 
rabunkowej gospodarce na salinach 
do 243.682 ton. Poczynając od 
1918 roku, wytwórczość stale wzra- 
stała i w roku 1921 osiągnęła 
301.612 ton, z których 76.8 proc. 
przypada na Małopolskę, a 23.2 
proc. na Wielkopolskę i Kongre- 
sówkę. 

Gdyby nie chroniczne niedo- 
magania strony handlowej, nie za- 


pewniające salinom stałego regu- dokumentów odbiorczych. 


larnego zapotrzebowania, produkcja 
ta już obecnie mogłaby być zwięk- 
szona do 500.000 ton, które nie- 
tylko pokrywałyby narazie wszyst- 
kie miejscowe zapotrzebowania, 
lecz służyć by mogły i na eksport, 
wobec tego, że wszystkie prawie 
sąsiednie kraje, jak kraje bałtyckie, 
część bałkańskich, Austrja, Węgry 
i nawet Anglja, domagają się od 
nas soli. Możność takiego zwięk- 
szenia wytwórczości salin polskich 
tłumaczy się zastosowaniem W 0- 
statnich czasach technicznych ulep- 
szeń i zarządzeń administracyjnych, 
mających na celu podniesienie wy- 
dajności pracy, oraz większe zain- 
teresowanie się sprawą pracowni- 
ków. Robotnik jest na ogół za- 
dowolony ze swego położenia, za- 
rabiając średnio na dniówkę 2000, 
a w akordzie do 3000 mk., i ma- 
jąc po 35 latach służby, zapewnio- 
ną emeryturę, To też wydajność 
jego zwiększa się stale; przekracza 


Podatek na prowadzenie pow-iw niektórych salinach przedwojen* 


ratach półrocznych z dołu w 


ka- 


Klasa I. Właściciele zakładów !mińach, wskazanych przez nagi- |miennej w Bochni i Wieliczce. 
przemysłowych zatrudniający po-,strat, Raty, nieniszczone w termi- 


wyżej 1000 pracowników po mk.|nach, uważa się za zaległości po-|produkcyjnym, 


800.—, 500 do 1000 pracowników |datkowe i będą ściągane zwykłą 
mk. 650.—, od 200 do 500 praco-| drógą egzekucyjną, 


Xryzys przemysłowy 
na Ukrainie. 


Kryzys przemysłowy, który 
ogarnął ostatnio całą Ukrainę, 
specjalnie dotkliwie daje się we 
znaki na t. zw. Prawobrzeżit. W Ki- 
jowie odbyło się posiedzenie kie- 
rowników trustów Kijowszczyzny, 
na którem omawiano trudności, 
wynikające z kryzysu i radzono 
mad sposobami zaradczemi. Na 
posiedzeniu tem stwierdzono, iż 
kryzys dotknął wszystkie trusty i 
nowoczesne sowieckie organizacje 
przemysłowe. Głównemi przyczy- 
nami kryzysu są: brak rynku zbytu 
dla fabrykatów miejscowej pro- 
dukcji, brak gotówki i wskutek 
tego słaba wewnętrzna zdolność 
nabywcza, nadmiernie wysokie ceny 
na towary trustów w porównaniu 
z towarami producentów prywat- 
nych, którzy mają przedewszyst- 
kiem tańszą administrację, wreszcie 
niedostateczna i1miejętność trustów 
przystosowania się do walki kon- 
kurencyjnej na rynku, Trust cu- 
krowniczy np. (Sacharotrest) nie 
jest w możności zbyć swoje, nie- 
wielkie stosunkowo zapasy (kika- 
set tysięcy pudów (dlatego, że na 
rynku rosyjskim cukier nie wytrzy- 
muje konkurencji z sacharyną i z 
cukrem przywożonym z zagranicy. 
w Kijowie cukier w sklepach 
trustu sprzedawany jest o 50 proc. 
drożej, aniżeli na bazarze. Trust 
spirytusowy dusi się pod ciężarem 
akcyzy, która wynosi 75 miljonów 
od wiadra, i wskutek tego _ qodro- 
żony towar stracił swoich naj- 
iepszych i głównych odbiorców : 
labryki kwasów, chemiczne i dro- 
gorje, które obecnie używają 
jalsyfikatów. Trust papierowy sira- 
cit zupełnie odbiorców, albowiem 
nawet wszystkie instytucje pañ- 
'|wowe knpują papier fiński, który, 
uko tańszy, zalewa rynek ukraiński. 

Trust metalowy również jest 


w ciężkiej sytuacji. Ukraina pra- 
wobrzeżna posiada maszyn rolni- 
czych aż nadto przysłanych z gło- 
dujących gubernji przez najrozma- 
itsze organizacie. Nawet biedni 
chłopi, chcąc kupić chleb na Pra- 
wobrzeżu, oddawali wzamian ma- 
szyny rolnicze, jak pługi it. p. 
Możliwe, iż w razie dobrego uro- 
dzaju, zapotrzebowanie w tym kie- 
runku wzrośnie. Trust leśny szu- 
ka nabywców na drzewo budulco- 
we, którego ma znaczne zapasy. 
Wszystkie trusty skarżą się na brak 
gotówki wogóle środków obro- 
towych — zadłużone są wszystkie 
do ostateczności. Niestety polity- 
ka Moskwy, nietylko nie pomaga 
trustom na prowincji, ale przeciw- 
nie, utrudnia ich egzystencje ogro- 
mnemi podatkami. Podatki akcy- 
zy, patenty i t. p. są tak wielkie, 
iż testy upadają pod ich ciężarem. 
Dotyczy to zwłaszcza trustu spi- 
rytusowego i cukrowniczego, Po- 
datki dotyczą i surowców 1 półła- 
brykatów i gotowych fabrykatów, 
wskutek czego niektóre towary są 
potrójnie opodatkowane. Posie- 
dzenie kierowników trustów posia- 
nowiło zorganizować w Kijowie 
odrębną Radę Przemysłową, której 
zadaniem byłoby przedewszystkiem 
wprowadzenie pewnej planowości 
i celowości do działalności organi- 
zacji przemysłowych państwowych 
i trustów. Może tej nowej radzie 
uda się wynaleźć wyjście z bez- 
droży, na które przemysł zaprowa* 
dziła t. zw. „Nep”, w każdym ra- 
zie sytuacja jest w najwyższym 
stopniu krytyczna. Do paździer- 
nika można będzie jeszcze, w naj- 
lepszym razie, dociągnąć ale dal- 
sze perspektywy są jaknajfatalniej- | 
sze, t 

| 


Drukarnia Ludowa w Lodzi’ 


i 
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Dzięki wprowadzonym premjom 
wzrosła również 
niesłychanie wydajność pracy wyż- 
szego personelu salin, co najlepiej 
widać z tego, że gdy przed wojną 
na 3.660 robotników zatrudnionych 
było w salinach 75, obecnie przy 
3475 robotnikach pracuje tam za- 
ledwie 22 inżynierów. 

Jeśli zauważymy, że zarzucono 
zbyteczne dziś topkowanie soli, 
uregulowano ruch pafńwi, zwrócono 
baczną uwagę na. ujednostajnienie 
jakości wrzonki, zaprowadzono ści- 
słą klasyfikację gatunków soli i t.d., 
to odnosimy wrażenie, że kilko- 
letnia samodzielna gospodarka mi- 
nisterjtm przemysłu i handlu, po- 
mimo trudnych warunków, powoli, 
lecz stale i konsekwentnie zdąża 
do wzimocnienia i utrwalenia na- 
szego rodzimego przemysłu sol- 
nego. 


Przemysł i handel polski. 


[| Ruch towarowy z Wilna 
do Gdańska został wstrzymany 
z powodu przeciążenie portu gdań- 
skiego. Eksport przez Grajewo 
zwiększył się i doszedł do 200 
wagonów dziennie. Obejmuje on 
prawie wyłącznie budulec. Stacja 
Grajewo rozbudowuje się obecnie 
dła zwiększających się stale trans- 
portów, 


[| Lwowskie targi wschod- 
nie. “Ponieważ projektowana w 
Budapeszcie jesienna wystawa wzo- 
rów nie odbędzie się, rumuńskie 
sfery przemysłowe zainteresowały 
się bardzo żywo targami wschod- 
niemi. Polski konsulat w Buda- 
peszcie zwrócił się do rumuńskiego 
ministerjum handlu i przemysłu i 
rumuńskiej izby handlowej z pod- 
kreśleniem korzyści, wynikających 
z obesłania targów wschodnich 
przez firmy rumuńskie. Targi 
wschodnie nabierają w rumuńskich 


sierach przemysłowych coraz 
większego znaczenia. Prasa Ti- 
muńska śledzi z dużem  zainiere- 
sowaniem do drugich targów 


wschodnich, przepowiadając lego 
rocznym targom wielkie sukcesy. 


* 


[| Polskie firmy importer- 
skie z tytułi sprowadzania arty- 
kułów żywnościowych, sprzedawa- 


nych w Gdańsku i Warszawie, 
„mają otwierane akredytywy za 
„okazaniem dokumentów odbior- 


¿czych — w bankach gdańskich i 
warszawskich oraz w polskiej kra- 
jowej kasie pożyczkowej. 

W Gdańsku kredytowane są 
słosowne sumy z datą przedstawie- 
nia dokumentów, w warszawskich 
bankach prywatnych, kredytowanie 
„następuje z datą dnia następnego, 
polska krajowa kasa pożyczkowa 

zaś przelewa akredytywy z pięcio- 
dniowym nieraz opóźnieniem. 

Stowarzyszenie kupców pol- 
skich wystąpiło do polskiej krajo- 
„wej kasy pożyczkowej o spowodo- 
„wanie jaknajrychlejszego przelewa- 
„nia akredytyw od dnia okazania 


Kronika ekonomiczna. 


E p 


* Nafta meksykańska. W 
okolicy Tuxpam, której basen uwa- 
żano za zupełnie wyczerpany, w 
dniach ostatnich uruchomiony został 
szyb o wydajności 210,000 bar. dzien- 
nie. Wywołało to wielkie ożywienie 
wśród sfer zainteresowanych. 


* Inflacja w Egipcie zmniej- 
szyła się w ciągu dwóch lat ubiegłych 
znacznie z 51,750,000 funt, egip. do 
80,500,000, 


* Łotewski stan zasie- 
wów. Owies 60 proc. dobry, 35 
proc. średni, 5 proc. zły, jęczmień 
152,28 proc. dobry, 37,91 proc. śre- 
„dni, 981 proc. zły, pszenica 52.47 
proc. dobra, 40,49 proc. średnia, 
„7,04 proc. zła, len 47,74 prob. do- 


! proc: dobre, 41,59 proc. średnie, 


!50 proc. gorzej niż średnie i złe. 
` p 


Rynek pieniężny. 
Giełda warszawska.: 


Na całej linji zapanowała staba 
tendencja. Wszystkie dewizy zachodnie 
znacznie spadły. Funty około 5000 mk., 
dolary do 500 mk, inne w tym samym 
stosunku. Tylko marka niemiecka pod- 
niosła się do 15,50, korony austrjackie 
około 25.50, Usposobienie dla akcji 
również znacznie osłabło, 

Spadek wynosi do 200 mk. na sztu= 
cę. Jedynie Nafta Polska podniosła się 
na 2000. 

Z papierów procentowych miljo- 
nówka dźwignęła się de 1400. Inne bez 
zmiany. Do końca gieldy tendencja się 
nie poprawiła. 


Gotówka. 


Dolary Stan. Zjedn. 5500—5500—5405 
Drobne dolary 5550 

Marki niem. 13.55 

Dolary kanad. 5350 


Czeki i wpłaty. 
Belgja 412—415, 
Berlin 15.50 
Gdańsk 15.52. 
Londyn 24200. 
Nowy Jork —5450. 
Paryż 436. 
Praga 127. 
Szwajcarja 1042. 
Wiedeń 25.50 
Listy zastawne. 
Miljonówka 1570—25. 
4 i pół proc. listy zast, ziemsk. za 
10Q rubli 220—215, 
4 i pół proc. listy zast. ziemsk. za 
100 marek 56.75 
5 procen, obl. m. Warszawy 215. 
5 proc. poż. przezort. 86. 
Akcje. 
Bank Kred.Warsz. 3500—3600 
Bank. Zj. ziem. pol. 1400 
Kijowski i Scholtze 6000. 
Cukier 46100. 
Drzewo 1375 
Łilpop 4750. 
Ostrowiec 5000. 
Radzki Ż7UU. 
Starachowice OIO 
Pocisk 810. 
korkowski 1555. 
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“Bracia Jabłkowscy 2100, 
Zegluga 1700 
Polska nafta 1980 ` 


Wczoraj dużą konsternację wywo: 
lal w sferach finansowych poważny 
spadek świeżo wyśrubowanego w góre 
kursu dolara na giełdzie warszawskiej, 

Niektórzy tłomaczę sobieten objaw 
nieproporcjonalnym spadkiem kursu dos 
lara na giełdzie berlińskiej, jako też ! 
specjalnemi machinacjami „operatorów* 
gieldowych, do których należą także 
znane rekiny bankowe. 


Cedola miołdy pieniężnej w Łodzi. 
Łódź, 15 lipca, 


Dolary St. Zjednoczonych (got.) — 
w płaceniu 5400, w żądaniu 5425, 

Dolary St, Zjedn. (czeki) w płace» 
niu 5410, w żądaniu 5425. 

Franki belg, (czeki) — w płac. 112, 
w żądaniu 417. 

Franki franc. (got.). — w płac. 456, 
w żądaniu 440. 

Funty angielskie (czekij— w płace= 
niu 24100, w żądaniu 24500. 

Kor. austr. (czeki) — w płac. 25, 
w żądaniu 25.50. 

Kor. czeskie (czeki) — w płac. 137, 
w żądaniu 132. 

Marki niemieckie (got) — w pla- 
ceniu 15.60, w żądaniu 15.70. 

Marki niemieckie (czeki) — w pła:» 
ceniu 15.50, w żądaniu 15.60. 

5 proc. listy zastawne m. Łodzi — 
w płac. —, w żąd. 200, : 

4 i pół proc. listy zast. m. Łodzi — 
w płac, —, w źądaniu 190. l 

6 proc. obligacje m. Łodzi— w plas 
ceniu —, w żądaniu 86. 

Miljonówka w pl. — „wżąd. 1425, 


1 czarnej giełdy warszawskiej. 


Wczoraj na warszawskiej giełdzie nie» 
urzędowej notowania były następujące: 
Dolary: 5000. 
Marki niem. 14. 
Franki fran. 599. 
Funty 25000. 
Metali wskutek znacznego spadku 
nie notowano. 


Carma giełda w Łodzi. 


Wczorajsze notowania na nieurzę- 
dowej giełdzie w m. Łodzi zdradzały 
tendencję chwiejną, słabą, przy dużem 
zaofiarowaniu walut obcych, Obroty 
były duże. i l 

Kursy kształtowały się następująco 

Dolary 5350—5525. 

Funty 25200. 

Franki tranc, 425. 

Franki belg. 400. 

Franki szwajc. 1000, - 

Mk. niem. 15.60—15.25—15.10. 

Kor, austr, 0,28. 

Korony czeskie 155. 

Liry 255 

Leje rum, 28. 

Miljonówki 1500—1400. 

Wiedeń czeki 0,25—0.22 50. 

Berlin czeki 15.40—15. 


2 giełdy gdańskiej. 


GDANSK, 15 lipca. =- (Tel, wł. 
„Gł. Polsk.). Dzisiaj na giełdzie wstęp- 
nej notowano: 

Marka polska 7 80—7,00, 

Przek. na Warszawę 7.85—7.%0. 

Dolary 440 i pół-447 i pół. 

Funty szterlingi 1980—1981. 

Tendencja mocna. 


BERLIN, 12 lipca. 240,80, 

NOWY JORK, 12 lipca. Bawelna 
loco 2250, lipiec 22,26, sierpień 22.37, 
wrzesień 22.47, październik 22,51. 

NOWY ORLEAN, 12 lipca. — Ba- 
wełna loco 22, 

LIVERPOOL, 12 lipca. nay Na 
sierpień 1276, na wrzesień 1260, na 
listopad 1254, na grudzień 1225, na luty 
1925 r. 1204, na kwiecień 1182, na ma 
1186, na czerwiec 118]. 


papier. 

GDANSK, 12 lipca, -= Ceny hurto- 
we papieru za 1 kg: Papier bezdrzew- 
ny 110 mk., papier drzewny 75—95 mk. 
papier na bilety wizytowe zależne od 
jakości i rozmiaru 75—150 mk. za 100 
szt, Ceny tektury za 50 kgs 4_ mm, 
gruba 1800 mk, 2 mm. 1700 mk., 3 mim, 
1900 mk. 


Lniika stopy dyskoniowej w Anglii, 

LONDYN, 13 lipca, (Pat.) 
Havas. — Bank angielski zni- 
żył stopę dyskontowy do 3 i 
pół procent. r 


ad 


i 
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Helenów. Tow. Warszawskich Cyklistów w Łodzi Hielenów. 


w niedzielę, dnia 16 lipca (922 r., na torze Helenowa 


Odbędą się wielkie wyścigi cyklistów i motocyklistów Ę 


Mistrzostwo. Rzeczypospolitej Polskiej na rok 1922 


urządzane przez Związek Polskich Towarzystw Kolarskich. SĘ 
dazi ał przyjmują najwybiaiejpze siły kolarzy polskich. Początek o g. 8 po poł. Szczegóły w programach. 


iK raąawoows poszukuja 
szycia w domach pry- 
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